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_ stryackie weszły 
sporów: narodowościowych , prawnopaństwo- 
wych i konstytucyjnych; jest już tak oddało- 


_ną,. że ten stan wyjątkowy stał 


'cym. Umysły oswoiły się z tem. Przedlitawia 
uznała się sama za organizm dotknięty chro- 
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Nair PORE sia i nie zwracają się i niszczone będą. 


Kraków. 2 maja. «b 


Chwi la, w której wewnętrznę sprawy: ad- 
Fa w błędne ;koło, nieustannych 


się stanem 
prawie normalnym, w porządku rzeczy będą- 


 niczną i jakby nieuleczoną chorobą. 'Zatzucono 
myśl, radykalnej reformy, „ograniczając się do 


` wynajdywania, paliatywów, : środków. utrzymu- 


" tarnej * 


jących do czasu chorego przy życiu i przyno- 
szących! ulgę: chwilową. Cała waga zwróconą 
jest“ na pojedyncze” akta” 'komedyi | parlamen- 
coraż gorszej, "coraz niższego rzędu, 


odgrywającej się. po kolei między każdym rz- 


dem i Izbą, której większość .przeobraziła się 


| w gatunek prowincyonalnych, podrzędnych a- 


ktorów,: sztukujących się jakotako rutyną i 
odgrzewaniem -  tuzinkowych efektów. Wig- 
kszość Izby mianowicie nadała charakter ko- 
medyi . parlamentaryzmowi austryackiemu; nie- 
zdolna rządzić, tworzyć'i działać, wzięła na 


siebie smutną rolę. politycznych intrygantów. 


'W początkach istnienia gabinetu hr. Ho- 


_ henwarta, wyprobowana maniera centralna wy- 
starczała na dzienną potrzebę, bo wtenczas 
fi szło tylko o drobne, bieżące sprawy. Wobec 
' pierwszego czynu gabinetowego, tak małych 


rozmiarów, jak wniosek projektu określające- 
go prawodawczą. kompetencyę sejmów, wier- 


nokonstytucyjni widzieli się zmuszeni wyto- 


czyć ciężką, artyleryę, sięgnąć do arsenału po 
pociski: najwyższego kalibru, wystąpić z żąda- 


niem 'zaprowadzenia wyborów. bezpośrednich. 


Obalić rządu zapewne nie zamierzają, bo wie- 
dzą, że miejsca jego nie zajmą, ale chcą skło- 


; nić: gabinet do cofnięcia projektu, ubezwła- 


dnić dalsze działanie rządowe i panowanie ko- 


„ Medyi utrwalić na najbliższą przyszłość. Da- 


5 wniej manewr tak prosty wystarczał do otrzy- 
„mania, chwilowego. zwycięstwa, ale zachodzi 


' wielkie „Pytanie, czy uda się raz jeszcze. Przy- 


najmniej dotychczasowa postawa rządu nie 
obiecuje łatwego powodzenia, i raczej zapo- 
wiada koniec parlamentarnej komedyi, a w 
najgorszym razie pozwala się spodziewać na- 
dal komedyi seryo , zawsze lepszej od lichej 
farsy. I 
Od rządu, który w krótkim czasie umiał 
podnieść upadające znaczenie i chylącą się po- 
wagę władzy, oczekiwać można także podnie- 
sienia parlamentaryzmu austryackiego z upad- 
ku, w jakim się znajduje. Usiłowania jednak 
w. tym; kierunku: winny być zwrócone ku fan- 
damentom, więc ku ustawie wyborczej , bez 


czego budynek nadal chwiejnym i wadliwym 


pozostanie. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 1 maja. 


Na jutrzejszem posiedzeniu Izba poselska ma 


wybrać wydział z 24 osób złożony, któremu prze- 
kazany został tyle. omówiony projekt rządowy 
o rozszerzeniu inicyatywy ustawodawczej sejmów. 


Opozycya w Izbie wie tylko dotąd, że stawi opór 
przyjęciu projektu, ale sama jeszcze nie wie i nic 
nie postanowiła, co począć w razie— czego się 

piei U nie spodziewamy — przyjęcia wniosku 


Czas wjętiodai) bedgóśiię wieczór (wyiawizy piedziele i dnie świateczne.) 
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rządowego, lub też w razie odwłoki obrad. nad ta- 
kówym, i czy zadowolić się prostem odrzuceniem 


Ę projektu, i nie zmusić jakimś środkiem heroicznym 


gabinetu do podania się do dymisyi. Takich deputo- 
wanych, co gotowi są do: wszelkiej ostateczności 
przeciw ministerstwu ;hr. Hohenwarta, jest około 
30 pod wodzą Rechbauera, co nawet w danym 
razie dla obalenia gabinetu nie cofnęliby się od 
układów z Polakami. - ‘Rozważmy. tedy sytuacyę, 
jaką dziś rząd ma 'przed sobą, i wypadki, jakie 
zajść mogą co do: ostatniego projektu, 

Jeżeli wydział się nie pospieszy z sprawozda- 
niem o wniosku rządowym, na wydział tylko de- 
putowani z frakcyi Rechbauera z powodu prze- 
włoki nacierać bedą. Ale.) vsiłboys ią ich zadnego 
nie odniosą skutku i nie zmienią stani rzeczy. 


lenia budżetu, lecz większość Izby nie pójdzie za 
ich zdaniem. 

Jeżeli wydział wniesie prędko sprawozdanie 0 
wniosku rządowym, odrzucenie jego prawie żadnej 
nie ulega wątpliwości,, bo w dzisiejszym składzie 
Izby wniosek br. Hohenwarta nie uzyska */; części 


będzie tak oszołomiona odniesionem zwycięztwem, 
że spoczywając na wawrzynach poprzestanie na nich 
i dalszego nie zrobi kroku przeciw. ministerstwu. 

Inna rzecz, co nątenczas uczyni ministeryum — 
na to kładę znak zapytania, bo nie. wiem, ale 
mniemam, że mylą się ci, co przypuszczają, iż 
gabinet hr. Hohenwarta z obojętnością przyjmie 
klęskę podobną. 

Jeszcze mniejsze prawdopodobieństwo przema- 
wia za uchwaleniem wniosku skrajnej lewicy wzglę- 
dem wyborów bezpośrednich. Wielu posłów wnio- 
sek ten podpisało w przekonaniu, że utrzymać się 
nie może. Rechbauer dąży do następującej reformy 
wyborczej: 

1) Ludność wybiera bezpośrednio deputowanych 
do Rady państwa; 2) liczba członków Izby niższej 
ma być powiększoną przynajmniej o drugie tyle, 
co dotąd; 3) każdy wyborca ma bierne prawo wy- 
borcze we wszystkich krajach przedlitawskich; 4) 
czynne prawo wyborcze ma być znacznie rozsze- 
rzone; 5) system grup ma być zniesienym. Do ta- 
kiej reformy wyborczej Taba obecna żadną miarą. 
nie da się nakłonić. 

Skoro więc wyborami bezpośredoiemi straszyć 
nie można, stronnietwo wiernokonstytucyjne, oprócz 
odrzucenia wniosków, nie ma żadnej broni w ręku 
przeciw ministerstwu, bo budżetu i wyborów do 
Delegacyj nie odmówi peazosć Izby, unikając 
środków ostatecznych. ; =r; 

Dziś N., Pan między ; inaemi osobami przyjmo- 
wał nowomianowanego wice-admirała bar. Poeka 
i Dra Ziemiałkowskiego, prezydenta miasta Lwowa. 

Dziś odbyła się coroczna majowa „Praterfahrt, 
której pogoda nie bardzo sprzyjała. Prawie cała ro- 
dzina- cesarska była w Praterze. 


Pesztć 29 kwietnia. 


(W.) Zwołanie delegacyj wspólnych dało począ- 
tek polemice zasadniczćj pomiędzy stronnictwami. 
Wiadomo, że lewica wzięła udział w pierwszych 
tylko delegacyach w styczniu roku 1868. Odtąd 
rozdraźniona rozmaitemi drobiazgami zewnętrzne: 
mi, które wydawały się jćj ubliżającemi dla nie- 
zawisłości Węgier, takićj nawet jak ją określiła 
ugoda z 1867 r., zerwała ona z instytucyą déle- 
gacyj w sposób manifestacyjny. Trzy razy od tego 
czasu powtarzały się wybory, a lewica zawsze stro- 
niła od brania udziału w wyborach. Gdy przyci- 
chły namiętności, wówczas lewica zostawiła do woli 
swym pojedynczym członkom branie lub niebranie 
udziału w wyborach, jak również i w czynnościach 
delegacyj; zarazem zaś wygłosiła teoryę, że rze- 
czą jest całkiem słuszną i stosowną, aby tylko 
większość była reprezentowaną w. delegacyach dla 
tem większćj jednolitości tych komisyj zewnętrznych, 
a lewica przyszedłszy do władzy również tylko 
swych własnych członków do nich. wybierać będzie. 
Być może, że większa uprzejmość ze strony więk- 
szości tak w zaprzeszłym jak i w przeszłym roku 
inny byłaby dała obrót rzeczom, lecz większość 


lewicy ik padły, na nich odraiłośić, głosowała 

więc tylko na swoich własnych stronników. 
Położenie takie ma swoje niedogodności dla rzą- 

du, w. obecnój zwłaszcza chwili ze wsżęch miar 


stanowczćj. dla polityki zewnętrznćj monarchii. Ro: 
(zumie się, że lewica nie biorąc bezpośredniego u- 


Spróbują, odmówić wyborów do delegacji i uchwa- 


głosów. W takim razie większość Rady państwa. 


działu, nie podejmuje i odpówiedzialności wobec 
kraju za następstwa téj polityki, a odpowiedzial- 
ność rządu staje się podwójną. Dodać wypada nad- 
to wzgląd arcyważny, że wywarcie stanowczego 
wpływu ze strony węgierskićj na politykę zagra- 
niczną potrzebuje niezbędnie współudziału wszyst- 
kich stronnictw parlamentarnych. Jedność zapatry- 
wań, jaką panuje na tem polu, powinna wyrazić 
się w całój pelni, zamiast być osłabioną w oczach 
monarchii grą koteryi jedynego ftronnictwa repre- 
zentowanego w delegacji. a= 

Z tego zapewne powodu stronnictwo rządowe wy- 
stępuje zawczasu 2 chwalebną . pojednawczością; 
przedstawiając zgubne następstwa zbyt wielkiego 
rozdziału pomiędzy stronnictwami w chwili takićj 
jak obecna. Gdy lewica oświadczyła po kilkakroć i 
najuroczyścićj, że każde prawo, nie wyjmując by- 
najmnićj ugody i instytucyi delegacyjnćj, jest dla 
nićj świętem: i szanować go. będzie, dopóki na le- 
galnćj również drodze odmienionem nie zostanie, 
zwolennicy zbliżenia się w obozie większości sta- 
wią lewicę w nader przykrem położeniu, żądając 
od. niej ponownego udziału w delegacyach. Mimo 
wszakże siły pozornćj argumentów, mała jest na- 
dzieja, aby lewica: taktykę swoją zmieniła tą rażą. 
Nie leży w jćj interesie dopomagać rządowi do 
tryumfu, i w takim razie tylko zmieniłaby ona swo- 
je postępowanie dla dania poparcia rządowi, gdy- 
by gabinet a z nim i polityka popierana przez 
niego na zewnątrz były w rzeczy samćj zagrożo- 
ne przez wpływy niewęgierskie. Bez tego wszak- 
że, niech rząd sobie radzi jak potrafi, powiada le- 
wica. 

Zapowiadają dziś w przedmiocie wyboru do de- 
legacyi odezwanie się publicystyczne: samego pana 
Tiszy, Wątpię jednak, aby odpowiedział on co in- 
nego na propozycye wychodzące z obozu przeci- 
wnego, jak to, że tak, jak jest, dobrze jest, a 
większość węgierska powimna być sama jedna re- 
prezentowana w delegacyach. 


Naczelnik gabinetu bawi ciągle w Wiedniu, 
gdzie sprawy Pogranicza .go zatrzymują. Prasa nie- 
chętna rządowi węgierskiemu korzysta z trudności, 
jakie. przedstawia załatwienie tćj kwestyi nader 
skomplikowanćj, aby rozszerzać najfałszywsze 
wieści i robić z nich broń przeciw Węgrom 
w ogólności a rządowi węgierskiemu w szczegól: 
ności. I tak Politik praska zamieściła artykuł, w 
którym cieszy się naprzód, że Węgry będą miały 
swoich: Czechów jak ich ma: Przedlitawia, a to na 
zasadzie reguły fałszywegó założenia. Politik po- 
wiada mianowicie, że sprowineyalizowanie Pogra- 
nicza wedle hr. Andrassego, ma zależeć nie na roz- 
wiązaniu instytucyi kolonij wojskowych i przyłą- 
czeniu kraju do Kroacyi, lecz tylko na poddaniu 
tej instytucyi pod władzę ministra Honwedów 
zamiast dzisiejszćj włądzy ministra wojny. Politik 
podszywając się pod swego korespondenta zagrzeb- 
skiego, nie wątpi wcale, że zapatrywania hr. An- 
drassego przeważą w Wiedniu, lecz twierdzi, że 
gdy rzeczy taki wezmą obrót, wówczas stronni- 
ctwo narodowe w Kroacyi, które niewątpliwie sta- 
nowić będzie znakomitą mniejszość w nowym sej- 
mie zagrzebskim, zażąda, aby deputowani Pogra- 
nicza przybyli do sejmu kroackiego, skoro kraj 
ten stanowi integralną część Trójjedynego króle- 
stwa, Jeżeli zaś rząd węgierski odmówi takiemu 
żądaniu, w takim razie sejm nie wyśle „deputowa- 
nych do Pesztu, i za Litawą zrodzi się kwestya 
prawno-polityczna, w rozmiarach i na wzór téj, ja- 
ka istnieje w Austryi i Czechach. 

Gdyby stronnictwo narodowe w Kroacyi było 
zdania dziennika Politik, to jest, gdyby mu nie 
szło o własne narodowe cele, lecz tylko o rozkład 
państwa węgierskiego i agitacyę doń wiodącą, nie 
ma wątpliwości, że przepowiednie sprąwdzićby się 
mogły, bo podług ostatnich wiadomości z Kroacji, 
nie podlega żadnćj wątpliwości, że fizyonomia sej- 
mu w Zagrzebiu będzie znacznie zmienioną na 
korzyść stronnictwa narodowego. Gdyby ono więc 
było takiem, jakiem chce go mieć Politik, nie 


lękała się nowćj kompromitacji, gdyby członkowie | szukałoby ono prawdy i korzystałoby ze wszystkie- 
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go co może narobić hałasu i rozdraźnienia. Na 
szczęście rzecz się ma inaczćj. Żądanie może być 
postawione, jak go stawia Politik, i niewątpliwą 
jest odpowiedź jaką da rząd węgierski. Rząd ten 
domagając się zwinięcia rządów wojskowych Po- 
granicza dla przyłączenia go do Kroacyi nie bę- 
dzie miał w myśli stawiać opozycyi wysłaniu re- 
prezentantów z Pogranicza do sejmu zagrzebskie- 
go, w miarę jak to Pogranicze zamieniane będzie 
na kraj cywilny, a prawo z inicyatywy samegoż 
sejmu oznaczy, w jaki sposób odbywać się mają 
wybory. Wobec takićj odpowiedzi samo nawet stron- 
nictwo narodowe w Kroacyi, a raczćj opozycya na- 
rodowa, woleć będzie czekać kilka miesięcy na 
przybycie deputowanych z ziem pobratymczych, 
aniżeli stawiać w wątpliwość dotychczasowe zdo- 
bycze narodowe kroackie i porządek prawny usta- 
lony ugodą z 1868 r. Na nie więc radość pansla- 
wistyczna. Grunt narodowy jéj nie sprzyja. 

Co do sąmćj sprawy Pogranicza na konferen- 
cyach wiedeńskich, którą chowają w najściślejszćj 
tajemnicy, tyle tylko jest pewnego: że egzekucya 
zmiany na prowincyą części wyznaczonych odrę- 
cznem pismem cesarskiem z 19go sierpnia 1869 
r. zostanie powierzona ministerstwu węgierskiemu; 
że rozporządzenia przejściowe nie będą obrażać o 
ile możności interesów osobistych dzisiejszych ad- 
ministratorow, a zarazem przyniosą całćj ludności 
dotykalne korzyści cywilnego zarządu społecznego. 
Czy części które nie mają być natychmiast w pro- 
wincye zmienione, przejdą teraz także pod władzę 
ministerstwa honwedzkiego, jako instytucya woj- 
skowa, pozostaje dla nas w Peszcie tajemnicą. Po- 
dług dawniejszych zamiarów zdawałoby się, że 
status quo w tych częściach zostanie w całkowito- 
ści utrzymane, 

Mówiąc o sprawach kroackich donieść winienem, 
że municypalność Rieki odmówiła zarządzenia wy- 
borów do sejmu zagrzebskiego; a to dla tego, aby 
dziś, gdy panuje w Riece tak zwane prowizoryum, 
aktćm równie ważnym nie przesądzać niezależno- 
ści Rieki od Kroacyi; z drugićj zaś strony aby 

oddawszy ten akt na próbę ponowną samych wy- 

borców nie obudzać rozdraźnienia pomiędzy bra- 
tniemi ludnościami Rieki i Kroacyi. Rezultatem 
téj próby będzie abstencya, to nie może ulegać 
wątpliwości po doświadczeniu z lat poprzednich. 

Wczorajszy B. P. Közlöny (urzędowy) przyniósł 


'nominacye hr. Jana Waldstein-Wartenberga i pa- 


na Franciszka Pulskiego na prezesa.i wiceprezesa 
Rady krajowćj dla Sztuk Pięknych. Jestto nowa 
instytucya, która ma rozciągnąć opiekę pod zwierz- 
nią władzą ministeryum oświaty nad postępem 
sztuk pięknych w Węgrzech, nad Towarzystwami 
i instytucyami dotyczącemi tój dziedziny. „Nowćj 
władzy przysługują nader szerokie prawa i przy- 
wileje. Osobistości zaś prezesa i wiceprezesa są 
oddawna uważane w kraju za pierwsze powagi po- 
między znawcami, i za najkompetentniejszych sędziów 
znaczenia sztuki w życiu społecznem. Nominacye 
ich były niejako wskazane przez opinię publiczną. 
Przyszłość dopiero okaże, jaką korzyść . przyniesie 
dla kraju nowa instytucya i działalność jój prze- 
wodniczących. 


Z Wotynia 26 kwietnia. 


Coraz to bardziej rozmagając się poczuła Mo- 
skwą mocno potrzebę spiesznej komunikacyi; i dla 
tego w ostatnich latach zabrała się do budowania 
rozmaitych linij dróg żelaznych tak: wewnątrz swe- 
go rozległego państwa, jako też takich, coby ją łą- 
czyły ze światem. Oprócz dróg żelaznych zbudo- 
wanych już od lat kilkunastu w Kongresówce, kto- 
re mają związek z liniami pruskiemi i austryackie- 
mi, wyznaczono dwie nowe linie dotykające samej 
tylko Austryi. Jedna przez Wołoczyska już skoń- 
czona niedawno, druga przez Radziwiłów, której 
budowa już rozpoczęta, i w przeciągu lat dwóch 
ma być ukończoną. Te dwie ostatnie drogi doty- 
kające Galicyi są to drogi „czarnego szlaku*, któ- 
rym zawsze spływały na Polskę w rozmaitych 
epokach historycznych chmary tatarskiej i koza- 
czej czerni dla rabunku i łupieży, i teraz nie w 
innym celu Moskwa buduje te nowe koleje jak tyl- 
ko dla urzeczywistnienia swych zachcianek có do 


Galicji. 
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nowskiego 
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owie. 


o ogłoszenia: w Wie 
Bazylei (Szwajcarya) i Wro. 
Mosse — w Berlinie 


Możeby się komu zdawało, że Moskwa budując 
drogi żelazne coraz bardziej przywdziewa na się 
szatę europejską, i przez samo zetknięcie się z za- 
chodnią Europą i oświatą pozbywać się musi swo-. 
ich cech przyrodzonych; lecz przypatrzywszy się 
z bliska nawet takim przedsiębierstwom, jakiem jest 
budowanie dróg żelaznych, coraz mniej można się - 
łudzić nadzieją, aby żywioł ten mongolski zdolny 
był kiedykolwiek do złagodzenia swojej dzikiej, 
nieokiełznanej natury. 


Budowy kolej żelaznej od Brześcia litewskiego 
do Berdyczowa z odnogą do Radziwiłowa podjęł 
się prywatną kompania moskiewska, która do kie 
rowania robotami przysłała z ramienia swego in- 
żyniera pułkownika Duchnowskiego. Nie podobało 
się to rządowi, zawsze podejrzywającemu Polaków 
o tajemne knowania, i minister zażądał od kompa- 
nii, aby przy robotach kolei nikogo z Polaków nie 
było. Tak więc kompania była przymuszoną Du- 
chno wskiego stąd usunąć i zastąpić go rodowitym 
Moskalem. Nadto, na każde dwie stacye kolejowe 
wyznaczono osobnego oficera żandarmów, który ści 
śle kontroluje wszystkich ludzi przy robotach znaj- 
dujących się tak cudzoziemców jak i krajowców 
wizuje ich paszporta, i w ogólności nad całem tem 
przedsiębiorstwem sprawuje policyę. Przedsiębior 
cy ochraniając się od rozmaitych przeszkód i tru- - 
dności, jakieby im czynione być mogły przez tych 
samowładnych siepaczy, muszą rozmaitymi sposo 
bami ujmować ich dla siebie i skarbić sobie ich 
względy. 

Jeden ze specyalnych przedsiębiorców wynają 
wszy dla siebie dom i zapłaciwszy zań z góry za 
rok cały, ofiarował żandarmowi bezpłatnie to całe 
pomieszkanie. Wywdzięczając mu się żandarm, za- 
trzymał paszporta zagranicznym wieśniakom spro- 
wadzonym do karczowania wyrąbanego lasu, którzy 
widząc się przez przedsiębiorcę pokrzywdzonemi 
w wypłacie zarobionego grosza, odchodzić chcieli - 
do domu. W ogólności robotnika miejscowego do- 
stać tu bardzo trudno, posługiwać się więc trzeba 
bądź co bądź galicyjską ludnością tu sprowadzaną. 
Takie. jednak postępowanie przedsiębiorców przy 
pomocy wiadomej każdemu samowoli rządowej, F, 
musi w końcu sprawić, że nikt z robotników z za- 
granicy tu nie przyjdzie, nie chcąc być narażonym - 
na przymus do roboty, za którą nierzetelnie za- 
płata ma go dochodzić. 

Kiedy już od roku nie mamy naszego pastele 
teraz NAC moskiewski sam sprawuje rządy ać 


żego Narodzenia, aby żadnych RAEC w iei po- 
rze kolend nie śpiewano po kościołach. Przed Wiel- 
kanocą zaś powtórzono podobne rozporządzen: 
jednakże konsystorz katolicki w Żytomierzu nie k 
ManikOwał go dekanatom. 


Berlin 30 kwietnia. 


czoraj był wielki obiad na dworze jako wr 

cznicę urodzin cara Aleksandra, na który był ta 
że zaproszony poseł rosyjski.: Jest to w każd 
razie oznaką Ścisłych nader stosunków. Potwierdza _ 
się też pogłoska, że car udając się do Kissingen 
przepędzi kilka dni w Berlinie; nie można wsza 
że wiedzieć jeszcze o czasie, ani o długości pob 
tu powszechnie za sprzymierzeńca poczytywanego g 
Ścia. Podobnież nie ma nic pewnego we względzie 7 
pogłosek o ‘wyjeździe cesarza Wilhelma; El O T ARS CE A A A OET O A E E A AER ER a oa a s ae aani (olEF Eae an M ion 4 


Część literacko- Aja 
BOGIEM A PRAWDĄ. 


Powieść z ostatnich czasow. 


. (Cigg dalszy). 
Jakby na przekór jednak i we śnie prześlado- 
wały go słodko mary weselne, tak iż zbudziwszy 


- Siọ z rana prawie uwierzył w możebność swojego 


szczęścia. Odmłodzenie całego domu, przeistocze- 
nie w raj całej okolicy pod wzrokiem dobroczyn- 
nego anioła, wszystko wydało mu się nagle tak 
prawdopodobne, bliskie, dotykalne, że zaczął spro- 
wadzać robotników i odświeżać pokoje, ciesząc się 
jak dziecko każdym nowym sprzętem, niby uwi- 
domieniem ziszczonych pragnień, a ludzie pomru- 
kiwali tajemniczo: 

—. Nasz Pan będzie się żenił! 

Wśród takich okoliczności doszła go wiadomość 
o wylądowaniu. Garibaldiego w Sycylii i wy- 
padkach Neapolitańskich. Zasłona przed Europą 
była rozdarta, i rozpoczęta już owa wojna dwauli- 
cowa, gdzie na przekupstwie i zdradzie szczepiono 
bohaterowi dnia łatwe wawrzyny, w czasie gdy on 
niby działał tylko w imieniu Piemontu, a Piemont 
go się wypierał, — Franciszek Igi, opuszczony 
przez Landiego *) i innych jenerałów, którzy za- 


(* Wiadomy koniec Landiego, który schwytany na 
uczynkn w Neapolu, gdy w banku zażądał sumy 14,000 


+ 
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wodząc ufność żołnierza, bić mu. się z wrogiem 
nie dali, w Gaecie z garstką wiernych wytrzymy- 
wał straszne oblężenie. Wojska Emanuelowe, choć 
niby neutralne, z przychylnością więcej niż bratnią 
patrzyły na jawne manewru band u granicy Ko- 
ścielnej — którykolwiek zaś oficer lub żołnierz 
chciał się z niemi złączyć, dopełniał tylko prostej 
ceremonii zdjęcia munduru a przebrania się w czer- 
woną koszulę. Wszystko więc zapowiadało rychłą 
już olbrzymią zdradę Cavoura i napaść Cialdinie- 
go na Państwo Papiezkie. 

Gdyby wieść o wybuchu wojny, i zniesieniukrólestwa 
Obojga Sycylii była zastała Szczęsnego rokiem pier- 
wej, byłby ją niezawodnie powitał wykrzykiem try- 
umfu — dziś zaś musiał walkę z sobą toczyć, i 
nie małą, aby jej nie przekląć, bo roztrąciła w o- 
ka mgnieniu całą budowę młodzieńczych nadziei, 
której już tylko szczytu zdawało się brakować. 

Wszakże nie pozwolił sobie na wahanie: — „Jak- 
„to dobrze, żem pojechał do Caprery — żem się 
„związał słowem — gdyby nie to, pasowałbym się 

„teraz w niepewności — a tak szczęśliwie mam 
» przecięte wszystkie mosty po za sobą — i prze- 
„demną zostaje jedna jedyna droga obowiązku — 

„Garibaldi nie zawiedzie się na Firleju — com 
„obiecał, to dotrzymam — za trzy dni najdalej ru- 
„szam do wojska !... Ale czy pojadę bez pożegna- 
„nia się z nią, ukochaną ? bez zobaczenia jej raz 


dukatów na mocy fałszywego rewersu, którym Gari- 
baldi zdradę jego snać zapłacił, a nie mogąc znięść 
hańby takiego odkrycia, umarł w kilka dni potem w 
skutek pęknięcia serca. 


„jeszcze — raz ostatni w życiu?... O nie, nie! 
„to także byłoby zdradą! Obrócę drogę na Horo- 
„dyszcze !* 

Tak też i zrobił. Przez Pińskie bagna i lasy 
Poleskie przedarł się na Ukrainę — tam już nie 
w oceanie czerniejącej puszczy, ale po morzu zie- 
loności bujał. Step szeroki, jak oko zasięgło prze- 
tkany kobiercem różnobawnych kwiatów, zaludnio- 
ny rojami owadów, krasny rumieńcem burzanu, 
którego ostrowy czerwieniały w dali niby krew roz- 
lana, gdzie niegdzie wreszcie urozmaicony mogiłą, 
kilkoma krzyżami, albo samotnym futorem. Ale cóż 
to za wspaniały tabun?... To Wiśniowieckich da- 
wno słynne stado! Szczęśnemu na widok jego w 
piersi zagrało, bo jeśli prawdziwe przysłowie: „Nie 
ma złej drogi do mojej niebogi* tedy trudno sercu ko- 
chającemu nie wyskoczyć do kopców granicznych 
państwa jego Lubej. Klucz Horodyski, majątek pa- 
na Michała Wiśniowieckiego odznaczał się porząd- 
kiem między sąsiedniemi: wszędzie znać było rękę 
gospodarza. Na polach całemi milami falowała się 
złota pszenica — wsie już nie malowniczo bezła- 
dne jak na Litwie, ale długim rzędem po obu stro- 
nach gościeńca rozbudowane, a w nich lud nie- 
zmiernie urodziwy, butny i rosły — istne Bojań- 
skie plemię Ukrainy. 

Gdy Szczęsny w samo Horodyszcze wjechał, i 
na równinie ujrzał zdaleka .nie dom, (bo tego 

wśród cieniu odwiecynych lip widać nie było), ale 
wielki bukiet drzew oznaczający ogród, zatrwożył 
się chwilę i zawołał: — Czyli nie będzie lepiej 
w tył nawrócić? Kto wie?.. . próba taka ciężka?... 
Ale nie! wytrzymam wszystko! czuję w sobie siłę 


oiaieaia nawet ślubnego wianka tnż przed ołta- 
rzem, gdyby tego trzeba było — bo o ile człowiek 
w stwarzaniu sobie szezęścia jest bezmocny, 0 ty- 
le w niszczeniu go staje się Samsonem. Ja wiem, 
że potrafię sobie być katem, więc się nie wyco- 
fam — jamszczyku naprzód! 

Pocztylion krzyknął dziko, jak zwykle zwoszczy- 
kt, popędzając konie — i stanął przed karczmą, 
gdzie się Szczęsny chciałprzebrać z podróżnego stro- 
ju. Uderzyło go zaraz, iż zamiast brudnego żyda 
zobaczył na arendzie szlachcica w kapocie, jedne- 
go z tych zaŚściankowych, tak zawsze prześladowa- 
nych od rządu, a którymi w szczególny sposób o- 
piekował się w dobrach swoich pan Michał Wi- 
śniowiecki. Firlej usiadłszy na ławie przed karez- 
mą (nie odartą z drzwi i okien jak czasem na U- 
krainie, ale obszerną i nową) umyślnie wdał się 
w gawędkę z gospodarzem, podczas gdy przed 
oczyma jego białowłose chłopięta w koszulach i 
boso uganiały się za gęśmi. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


ODCZYTY PUBLICZNE 
o wychowaniu kobiet 


miane we Lwowie 
przez panią Józefę z Śmigielskich Dobieszewską 
(zeszytów 6). 


Z powodu tych odczytów korespondent nasz ze 


Lwowa pod znakiem (X) miał za swoje, a i Cza- 


4 


sowi się dostało za to, że pierwszy pozwolił 80- 5 
bie zrobić niektóre uwagi nad prelekcyami, a dru- 
gi, że je przyjął „bez kontroli.“ Że dzienniki nie 
zawsze są w stanie kontrolować swoich ko 
respondentów, rzecz wiadoma, i być inaczej n 
może, i właśnie dla tego sumienność dziennika na: 
kazuje wybierać na korespondentów ludzi na za: 
fanie zasługujących; a takim pod każdym wzglę- 
dem jest korespondent pod znakiem (X), co tem 
więcej w przekonaniu utwierdza, że teraz, kiedy. 
we odczyty wyszły z druku, i mamy czarne na 
białem, zdanie jego wypowiedziane 0 nich znaj- 
duje najoczywistsze potwierdzenie. 

Korespondet między innemi zarzutami zrobił ten 
najważniejszy, że w tych sześciu odczytach o Wy- 
chowaniu Kobiet, niema właściwie mowy o wychowa- 
niu. I rzeczywiście nie przesadził, gdy głównym ce- 
lem tych sześciu filipik przeciw rodzajowi męzkie- 
mu, jest emancypacya kobiety. Murzyni wolni, ży- 
dzi równouprawnieni, jedna niewiasta w aiewoli! 
Nie spotkasz jej w żadnej instytucyi publicznej, ani 
w urzędzie. administracyjnym lub sądowym; ani w 
sejmie, ani żadnym banku; ani w akademii, nie 
tylko w gronie profesorów, lecz i uczniów; nie znaj- 
dziesz kobiety ani lekarzem, ani adwokatem, ani 
notaryuszem; ani deputowanym, ministrem, kancle- 
rzem.. To prawda! a jednak nie przestaje ona być 
królową serc naszych... Piękną tę jednak rolę zdaje 
się mało cenić autorka prelekcyi, i domaga się ró- 
wności, bezwzględnej równości z mężczyzną, na co 
zebrała liczne dowody i przykłady z Ameryki, An- 
glii, Węgier, nawet i Rosyi, że tam kobiety przy- 
puszczone do nauk wyższych pełnią już rozmaite 


sprzeczne niektórych dzienników, i wyciągane ztąd 
wnioski polityczne. Rzeczy mają być jeszcze tak 
nieokreślone, że się rozchodzi podobno o wybór 
pomiędzy Ems, Karlsbad i Gastein. Gdyby monar- 
chom było dozwolono myśleć jedynie o zdrowiu, 
powietrzu, wywczasie i chorobie, zapewne cesarz 
udałby się do Ems, a potem do Gastein; ale na 
ostateczne postanowienie wpłyną zapewne ' względy 
polityczne. Mówią, że cesarz miał się wyrazić, iż 
_ pragnąłby opuścić Berlin już w połowie czerwca, 
ale niewiadomo czy do tego czasu będzie się mógł 
odbyć tryumfalny wjazd do Berlina zwycięzkiej 
armii. 

Telegram z Wersalu zawiadamia 0 wypłacie na- 
leżytości na utrzymanie wojska okupacyjnego. Wy- 
płata nastąpiła 25 i 26 kwietnia, ale podobno je- 
szcze nie obejmuje całkowitej należnej kwoty. Przy- 
pisują to uiszczenie się rządu wersalskiego wpły- 
wowi ostatniej mowy Bismarka. Spodziewają się 
jeszcze pewnej presyi ze strony niemieckiej na 
przebieg układów Brukselskich, gdyż powszechnie 

zarzucają pełnomócnikom francuskim rozmyślne 
przewlekanie sprawy, które tu zaczyna poniekąd 
niepokoić. Boją się, aby Francya widząc większą 
= część armii zdemobilizowaną nie pogodziła się z 
= — Komuną, i zerwawszy układy nie rozpoczęła na 
= nowo walki, tym razem przynajmniej z początku 
_ mogąc liczyć na przewagę liczebną. 

Komisarz cywilny w Alzacyi Kithlwetter został 
odwołany ze Strasburga, ale jedynym powodem do 
tego jest zrujnowany stan jego zdrowia. Przeciwne 
doniesienia dzienników nie zasługują na uwagę. 

Główna dyrekcya telegrafów pragnie w zdoby- 

_ tych prowincyach przywrócić co prędzej do pórząd- 
' ku zdezorganizowaną przez wojnę służbę telegrafi- 
czną. W tym celu urządzają w Strasburgu oddziel- 
ną dyrekcyę telegrafów dla Alzacyi i Lotaryngii. 

Trudność szczególnie stanowi obsadzenie posad, 

gdyż dotychczasowi urzędnicy francuscy nie chcą 
służyć pod rządem niemieckim, a z drugiej strony 
rząd nowy nie ma do nich zaufania, nadto i wzglę- 
__ dy giermanizacyi skłaniają do sprowadzenia urzę- 

_dników z Niemiec; ztąd służba telegrafów jest 
_" mało gdzie skompletowana, a na mniejszych sta- 
- cyach nie ma zupełnie komu obsługiwać telegrafów. 
. Bismark wniósł do Rady związkowej artykuł 

dodatkowy do traktatów pocztowych ze Stanami 
Zjednoczonemi. Artykuł ten stanowi porto 2*/. sre- 
brnych groszy za list frankowany, a 5 za niefran- 
kowany. Przewożeniem listów ma się zajmować 
_ „Baltycki Lloyd“, który bierze od każdego listu 

 przewiezionego ze Szczecina do Nowego Jorku 

Sr. 

EEA się narady delegowanych pruskich 
prowincyonalnych Towarzystw Kredytowych Ziem- 
skich nad utworzeniem Centralnego Towarzystwa; 
_ podobno przyjęto prawie bez zmiany projekt sta- 
tutów ułożony przez obywateli z Nowej i Kur-Mar- 
chii. Spodziewają się pomnożenia kredytu ziem- 
skiego przez postanowione wypuszczenie central- 
nych listów zastawnych mogących liczyć na pokup 
ma wszystkich placach pieniężnych. Obieg listów 
zastawnych będzie tem samem łatwiejszy, nie o- 
graniczając się do jednej prowincyi, a to tem więcej, 
_ že kupony będą wystawione na dłuższy przeciąg 
czasu. Dla zabezpieczenia listów od zmienności 
= kursów, centralna dyrekcya ma wziąć na siebie 
'. sprzedaż tychże na rzecz właścicieli gruntów, lub 
= też-sama będzie takie listy nabywać po kursie 
dziennym. 
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Zurich 28 kwietna. 


pl E ) Według wiadomości dziś rano tu nadeszłych 
mało się zmieniło w położeniu rzeczy pod Pary- 
żem. Wczorajsza wieczorna depesza pozwalała 
wprawdzie domyślać się, że wojska rządowe przed- 
sięwzięły wreszcie ów tylokrotnie zapowiadany krok 
stanowczy, jakoteż, że przewidywany również za- 
kaz wpuszczania żywności do Paryża wszedł już 
w życie; lecz że francuskie telegramy, z jakiego- 
kolwiekbądź pochodzące obozu, bardzo ostrożnie 
'ezytać wypada, więc trudno określić najnowszego pla- 
pu akcyi rządowej. Kombinacyj naturalnie nie brak, 
ale te zmyliły tylekroć, że i powtarzać ich nie 
warto. 
= Z doniesień francuskich najrozmaitszych odcieni 
można powziąść pewność, że wszystko, cokolwiek 
jest jeszcze zdrowego i rozsądnego we Francji, 
. mderza zawzięcie na znany wam program Komuny. 
Rappel, Siècle, Temps, Avenir national, Univers, 
France, wszystko to krytykuje go, i wykazuje jego 
niemożebność. Rappel powiada między innemi, że 
_ jakkolwiek komunikat jest zbiorem najbardziej po- 
stępowych teoryj, to: przecież ze względu na czas 
jest niewykonalnym. Kiècle zarzuca, że gdyby to, 
czego pragnie Komuna, zastosować rzeczywiście do 
wszystkich gmin francuskich, na prowincyi dałyby 
się wnet poczuć złe skutki oligarchii, pod którąby 
~ Komuny tam podpadły. Zamiast wolności i postę- 
-pu nastałyby czasy najstraszniejszej reakcyi. — O są- 
dzie dzienników rzeczypospolitej nieprzychylnych 
i mówić nie ma co — a Avenir national, gazeta 


samem upadają wszelkie dontestnia z niniejszem | wielkiej powagi we Francyi używająca, nazywa 


program zarazem unitarnym, federalistycznym, ko- 


munistycznym , 


indywidualistycznym i socyalisty- 


cznym, i dodaje w końcu, że jest tylko wymownym 
obrazem tego zamięszania i tej sprzeczności, jakie 


od dawna dają się sposźrzegać w łonie Komuny. 


Co do czynów tej ostatniej, to dość zaglądnąć 
w protokoły posiedzeń, które są teraz publicznemi, 
aby się przekonać, że przyszły historyk będzie 
miał nielada trudność przy rozwiązaniu tej kwe- 
styi, jak, mimo niepopularności, mimo najwyższego 
nieładu, braku wszelkiego taktu, i do najwyższego 
stopnia posuniętej niezdolności w rządzeniu, rząd 
jej mógł się tak długo utrzymać w Paryżu. Jedno, 


co wnosi „niejakie swiatło w tę sprawę, jest nieza- 
wodnie nie zbyt rozumne także postępowanie rzą- 
du wersalskiego, który w Paryżu wielką liczbą 


stronników pochwalić się nie może. 


W Wersalu Izba zajmuje się ciągle drobnostka- 
mi, któreby znadnie na czas późniejszy odłożyć 
mogła. Nie zapomina też kilka razy na dzień in- 
terpelować rządu dla błahych często powodów, 
chcąc tem okazać niechęć swą dla tych członków, 
co republikańskim sprzyjają zasadom. Nieszczęśli- 
wy Picard bywa zawsze celem tych pocisków; nie 
traci on jednak dlatego, humoru, i o podaniu się 
do dymisyi ani myśli. O chęci jakiejś ugody z Pa- 
ryżem, jakiegoś załatwienia pokojowego wojny do- 


mowej ani mowy być nie może, choć próby w tej 


mierze bardzo często bywają czynione. Większość 
izby zanadto rozsierdzona na stolicę, by z nią trak- 
tować pozwoliła rządowi—a z robót przedsięwzię- 
tych około połączenia wszystkich kolei żelaznych 


z Wersalem widać, że myślą tam na seryo miasto 
to postawić na równi z Paryżem. 

O ogólnem uderzeniu na Paryż nie przestają za- 
wsze jeszcze mówić. Pewnem tylko to jest, że w cią- 
gu tygodnia przybyły armii znaczne posiłki, które 
obliczają na 30.000. Rząd zaś jak najmocniej ufa, 
że mu się operacye powiodą, zwłaszcza że przybyło 
mu ducha, odkąd prowincya została uspokojoną, i 
Prusacy obiecali wmięszać się do sprawy, gdyby 
Komuna zwyciężyć miała. Szczegóły te wyciągam 
z listu pewnego deputowanego, który nie wahał 
się napisać, że rząd francuski ostatnie swe nadzie- 
je na bagnetach wrogów pokłada... Mimowolnie 
przypomina się tu artykuł Saint-Victora, z które- 
go wyjątek podałem w jednym z poprzednich li- 
stów. 

Donoszą także z Wersalu, ze nowy liczny trans- 
port jeńców z Niemiec przybył temi dniami, i że 
go zaraz uzbrojono w remingtony, których rząd 
ma do rozporządzenia około kilku tysięcy. Party- 
zanci Komuny zdają się być w wielkiej liczbie re- 
krutowani z cudzoziemców, między jeńcami bowiem 
przez Wersal przechodzącemi rachują zwykle 12 
do 14% cudzoziemców — a 25 do 16% więźniów 
zbrodniarzy... Krąży także pogłoska, jakoby Pru- 
sacy mieli opuścić niebawem Dijon i eały depar- 
tament Côte d'Or, jakoteż prowineyę Franche-Com- 
té, i cofnąć się aż da Troyes i Belfort. Nie wie- 
rzą jej tu jednak, sądząc, że powstała po rozpo- 
wszechnieniu wiadomości, jakoby rząd francuski 
wypłacił już Prusakom pół miliarda franków. 
Bund donosi o zawiązaniu się w Paryżu pol- 
skiego komitetu, który zajmuje się formacyą kom- 
panii czy batalionu, złożónego z Polaków przychyl- 
nych Komunie. Nieprawdopodobną zdaje mi się ta 
wiadomość, zwłaszcza, że w Mot d'ordre można 
było niedawno wyczytać protest podpisany przez 
bardzo poważnych emigrantów, w którym wyrze- 
kali się Polacy wszelkiej solidarności z tymi, co 
w wojnie domowej czynny biorą udział. 

Na prowincyi poniekąd cicho, ale wierzyć, że 
długo tak będzie, byłoby rzeczą niezbyt rozsądną. 
Wybory rozpisane na 30g0, będą według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa w niejednem jmiejscu burz- 
liwe. A Lyon oprze się prawdopodobnie stanow- 
czo owemu artykułowi nowego prawa gminnego, 
co to pozwala władzy wykomawczej naznaczać 1ne- 
rów w gminach mających więcej niż 20,000 mie- 
szkańców. W Limoges, gdzie stan oblężenia został 
ogłoszony po znanych wam wypadkach, gwardyą 
narodową rozwiązano i rozbrojono. Również rozwią- 
zano radę gminną i zastąpiono ją przez komisyę 
tymczasową. W Marsylii przedsięwzięto nowe are- 
sztowania na przedmieściach, które wzbraniały się 
broni oddać. Delegacya wysłana przez to miasto 
do Wersalu, by uprosić łaski dla wmięszanych w 
proces Marsylczyków, została bardzo źle przyjętą 
przez Picarda i odprawioną z niczem. Espivent 
ciągle jeszcze znajduje się na swojem miejscu, mi- 
mo, że przed paru dniami zapewniano, iż ma o0- 
dejść jako dowódzca jakiegoś korpusu do armii 
czynnej. Z Avignonu donoszą o aresztowaniu by- 
łego naczelnika sztabu armii vogezskiej p. Bor- 
done, któremu dowiedziono ponoś wspólnictwo z 
powstańcami. Jest on teraz w cytadeli, gdzie śledz- 
two natychmiast ma być rozpoczęte. Algierya pra- 
wie cała w płomieniach. Arabi mordują i rabują 
wszystko, co nosi nazwę francuską. Mieszkańcy ze 
wszech stron uciekają do miast umocnionych, naj- 
bardziej do Algieru. Ostatnie wiadomości ztamtąd 
sięgające do 23go, opiewają bardzo zastraszająco. 

Dowiaduję się, że Ducrot podał się do dymisyi 


dezwy do sformowanej przezeń armii. 


cyalistą, jak dawniej. 


cy może najmędrszego posła. 


dności, i lękam się pojawienia konstytucyi federal- 
nej, któraby zerwała mocny łańcuch przeszłości. 
Co do tego ostatniego punktu, wartoby się dokła- 


teraźniejszości, która jest znów matką przyszłości. 
Co zaś do pierwszego, to nie na mnie może cię - 


Tylko ja walczę i walczyć będę póki sił stanie, 


nierozdzielną, a nie na kawałki rozdrobioną*. 


Sąd wyższy we Lwowie mianował oficyała przy 
sądzie obwodowym w Samborze Leona Niena- 
czewskiego, adjunktem bióra przy tymże sądzie. 


Wiedeń | maja. W artykule noszącym napis: 
„Interesa państwa i interesa stronnictw*, przedsta- 
wia Prager Abendblatt smutne rozdwojenie stron- 
nictw w Austryi, już prawie od lat dziesięciu, któ- 
re po wojnie. prusko-francuskiej do najwyższego 
doszedłszy stopnia, najgłębszym wszystkich pa- 
tryotów napełnia smutkiem. „Jeżeli przed wybu- 
chem wojny rozdwojenie narodowe, polityczne i re- 
ligijne było dość wielkiem, to przez wspomniany 
dramat międzynarodowy i towarzyszące mu skutki 
nowego nabrało żywiołu. Do zamieszania we- 
wnętrznego przybyły wypadki zewnętrzne; naszym 
patryotom skrajnym już dzisiaj niewystarcza zaj- 
mować się centralizmem, dualizmem lub federaliz- 
mem, oni chcą jeszcze, aby się i polityka ze- 
wnętrzna stosowała do ich chwilowego widzimisię*. 

Prager Abendblatt określa dalej tendencye , i żą- 
dania skrajne, w których się poruszają Życzenia 
niemieckich, węgierskich, polskich i czeskich przy- 
wódzców stronnictw, a nawet zachcianki słoweń- 
skie i rumuńskie ze względu na politykę ze- 
wnętrzną. 

„Dokądże — kończy ten dziennik — prowadzi je- 
dnak ten chaos polityczny ? Cóżby się stało z Au- 
stryą, jeźli każde z „Jej rozlicznych stronnictw wię- 
ksze chciałoby mieć znaczenie, niż państwo i jego 
potrzeby? Do czegożby doszło, jeźli spójnia łączą. 
ca ustrój państwowy. na wewnątrz i zewnątrz, C0- 
raz bardziej stawać się będzie słabszą, jeżeli interes 
państwa i idea państwowa poświęcone zostaną na- 
rodowości, stronnictwu, wyznaniu lub pokrewień- 
stwu szczepowemu? Smutny. dramat, jaki nam 
przedstawia dzisiaj nieszczęśliwa Francya, musi na- 
wet najkrócej *widzącym otworzyć na to oczy, do- 
kąd. dąży państwo, którego stronnictwa interesa 
swoje wyżej stawiają, niż interesa państwa. Nie 
zamieszanie narodowe lub religijne, ale chaos po- 
lityczny rozdziera państwo od jakiegoś czasu i bar- 
dziej jak od lat ośmdziesięciu niepozwala mu się 
uspokoić“. 

— Na onegdajszem posiedzeniu komisyi skarbo- 
wej Izby deputowanych, obradowano nad budże- 
tem ministerstwa obrony krajowej i nad niektóre- 
mi kredytami dodatkowemi. Komisya załatwiła 
najpierw tytuł „Strzelcy tyrolscy. Rząd prelimi- 
nował na ten tytuł 688,634 złr.; sprawozdawca 
wniósł, aby uchwalić tę samą sumę eo roku ze- 
szłego, tj. 340,000. złr. 

Dr Gross był za wykreśleniem całego tytułu, 
powołując się na to, że strzelcy tyrolscy wyłącze- | w 
ni zostali „ustawą krajową tyrolską z pod władzy 
państwa, i tworzono z nich instytucyę krajową; tak 
ważnego przywileju krajowego nie można przeto u- 
trzymywać kosztem państwa. 

Bar. Lasser wniósł, aby zbadać poszczególne 
pozycye, nieuważa bowiem za stosowne, aby po- 
zbawiać ustawę nową o obronie krajowej w Tyro- 
lu jej prawomocności, skoro sankcyonowaną zo- 
stała. 

Dr Herbst ograniczył się tylko na tej uwadze, 
że uchwalając dla strzelców tyrolskich sumę pe- 
wną, stwierdzi się tem samem, że oni niczem in- 
nem nie są, jak tylko obroną krajową królestw i 
krajów w Radzie państwa reprezentowanych. Ko- 
misya zgodziła się w końcu na wniosek bar. Las- 


dla tego, iż poróżnił się z niektórymi członkami 
rządu, którzy mu wyrzucali namiętny ton jego 0- 


Uwagi godną jest odpowiedź dana Sièclowt przez 
Louis Blanca na zapytanie, czy jest on jeszcze s0- 
Niepodobna jej przytoczyć 
dosłownie, jako zbyt obszernej; wszelako nie zawa- 
dzi podać niektórych wyjątków, zwłaszcza, że 0- 
kreślają one bardzo jasno stanowisko tego z lewi- 
Nie wyrzekając się 
dawniejszych Swoich zasad; prawi on, że i dzisiaj 
jest Jeszcze za polepszeniem moralnego, umysło- 
wego i matecyalnego bytu robotników, który po- 
winien być osiągnięty nie za pomocą walki i an- 
tagonizmu, lecz za pośrednictwem usiłowań wszech- 
stronnych i stowarzyszeń, nie nagle, lecz stopnio- 
wo. „Występując przeciw rozbiciu państwa na ato- 
my — powiada dalej — boję się według was uczynić 
zamachu na tysiąc-letnią budowę monarchicznej je- 


dniej porozumieć. Zrywać łańcuch przeszłości, nie 
jest według mnie ani pożądanem ani możliwem, 
poprostu dla tego, że przeszłość jest rodzicielką 


żyć zarzut dezercyi, który od lat z górą dwudzie- 
stu walczę wytrwale w szeregach republikanów. 


póki dłoń pióro utrzyma za rzeczpospolitę jedną i 


W kwietniu wpłynęło do kesy don ai: 0d 
p. Romana Krzyżanowskiego z Suchy złr., 2; od p. 
Dra Rydzowskiego złr. 10, od p. Antoniego Sareńskie. | 
go złr. 5, od p. Władysława Michałowskiego złr. 15. 

W ogóle otrzymano złr, 32. Oprócz tego ofiarował 
p. Godefroy (ojciec) buty nowe juchtowe za złr. 12. 

Serdeczne za to szlachetnym ofiarodawcom składamy 
podziękowanie. 

Pomieszczeni zostali w obowi: zkac 
Czaplicki czł. komitetu, w E a pay a 
dy Powiat, w Mielcu, w handlu nasion p. Józefa!Jerzma- 
nowskiego 1, w Dyrekcyi Tow. wz. ubezpieczeń l; u 
p. Antoniego Pareńskiego, właściciela dóbr i domu 
przy Ul. Floryańskiej, za leśniczego 1; jeden uzyskał 
powrót do kr. Polskiege, jako czeladnik szewski udał 
się kosztem stowarzyszenia do Warszawy; u p. Jako- 
wiekiego Leonarda w Sadowy gajowych 2ch, parob- 
ków 2ch; u p. Jana Mieleckiego w Potokach prakty- 
kant do gospodarstwa 1, do plantacyi chmielnika i, 
u p. Wincentego Stadnickiego w. Łuczycach ekonom ię 
gajowy 1, nauczyciel do dzieci 1; u p. Gustawa Polka 
W Poznańskiem przy hodowli źrobiąt 1; u p. Wikto- 
ra Grabkowskiego w Dzikowie. stangret, i; u p. Bro- 
nisława Janickiego w Jaworowie ekonom Żonaty 1, 
czeladnik -kowalski 1. 

. W ogóle w kwietniu weszło do pracy i obowiązków 
ludzi 18u. $ ; 

Wysłano kosztem stowarzyszenia do Warszawy 1, 
do Węgier 1, do Lwowa 2ch. 

Było na miesięcznem stałem utrzymaniu studentów 
5u, wdów Żie. 

Na 40to centowem dziennem utrzymaniu było przez 
dni 14 pięciu, dni 16 czterech, dni 21 trzech, dni 
380 dwóch. 

Sprawiono przybyłym czapek 2, kamizelek 4, su- 
kman 2, pasów 2, szelek par 3, grżebieni 6, brzytow 
4, pasek rupturalny 1, torbę skurzaną In stary tor- 
nister 1, siekierę dużą, siekierę małą, piłkę i pilnik, 

Z pozostałej odzieży i nadesłanej łaskawie w tym 
miesiącu rozdano: gatek p. 3, koszul 8, 

Pozostało spodni kortowych 2, skarpetek wełnianych 
parp 1, kamizelka z rękawami watowamemi „1, koszul 

, buty nowe juchtowe para 1. 

"gą do umieszczenia: Leśniczy żonaty posiadalący ję- 
zyk niemiecki i polski, uzdolniony teoretycznie i pra- 
ktycznie, posiadający chlubne świadectwa. Pisarz pro- 
wentowy żonaty, którego Żona umie krawieczyznę i mo- 
głaby pełnić obowiązki panny służącej ; a przybywają 
nowi do różnych zawodów mniej więcej uzdolnieni. 

Bronisław Rokososki lat 30 mający, galicyanin, któ- 


sera, aby zbadać pojedyncze pozycye i uchwaliła 
w końcu zamieścić w tytule tym 400,000 złr. 

W końcu uchwalono żądany kredyt dodatkowy 
w kwocie 5500 złr. na uregulowanie pensyj pro- 
fesorów na wydziałach teologicznych w Wiedniu, 
Salzburgu, Gradeu, Pradze, Ołomuńcu i Liwowie. 


Karólestwo Molakie. 


Birżewyja Wiedomosti podają pogłoskę, że w 
Królestwie ma być zaprowadzoną obowięzująca 
w cesarstwie a w zeszłym roku wydana ustawa o 
samorządzie miast. Jeden z wyższych urzędników 
ministerstwa spraw wewnętrznych miał zeszłej je- 
sieni obznajomić się ze stanem miast w Królestwie 
dla zbadania, o ile i w jakich warunkach można bę- 
dzie w Warszawie i innych miastach zaprowadzić 
samorząd według ustawy w zeszłym roku wydanej 
dla cesarstwa. Rozumie się, z tej ustawy mogłyby 
tylko korzystać te miasta, które nie zostały przez 
Komitet Urządzający zamienione na osady, a jest 
ich zaledwie sto z 458 poprzednio istniejącyh. 

Samorząd miast w cesarstwie przyznaje im pra- 
wo rozrządzania własnemi funduszami i wyboru 
prezydenta miasta, stawia je wszakże pod ścisłą 
kontrolę gubernatorów, przyznając ostatnim weto 
w bardzo wielu wypadkach. Jeżeli jeszcze ze wzglę- 
du na specyalne stosunki w Królestwie, czyli na 
brak zaufania do ludności i korzyści dla urzędni- 
ków stąd wynikające, uszczuplą prawa miast — 
wówczas z całego samorządu zostanie bardzo nie 
wiele. Może przynajmniej jednak dadzą się po- 
wstrzymać nadużycia z funduszami miejskiemi, ja- 
kich się dopuszczają obecnie prezydenci; byłoby to 
już pewuą korzyścią. 


Rosya. 


Z ogłoszonego w Gońcu Urzędowym sprawozda- 
nia z czynności wykupu ziem w cesarstwie po- 
kazuje się, że przez przeciąg 15 miesięcy, od 
początka 1869 r. do 1 kwietnia 1870, przyznano 
aktów wykupnych dla 363,364 rodzin. Większość | 2 
aktów wykupnych przyznaną została na podanie 
właścicieli. Z pomiędzy 4666 umów zawartych, 
tylko 293 oparte były na ugodzie właścicieli z wło- 
ścianami. Przewyżka znaczna żądań o wykup nad 
dobrowolne umowy i coraz większy wzrost tychże 
da się objaśnić zakończeniem operacyi wykupu 
w guberniach żyznych, gdzie w ogóle więcej było 


obecnie przyznanych aktów wykupnych, bo prze- 
szło */, wszystkich aktów zatwierdzonych w osta- 
tnich 15 miesiącach, przypada na gubernie pół- 
nocne i środkowe. 

— Pester Lloyd utrzymywał, że przybyły do 
Petersburga książę Oranii ma sobie poruczoną 
misyę skłonienia Rosyi do zezwolenia na układ 
jakoby już zawarty pomiędzy Prusami a Holandyą 
w sprawie Luksemburskiej. Na układ ten miał nie 
przystąć poseł rosyjski w Berlinie ze względu na 
traktat podpisany w Londynie w 1867 r., stąd wy- 
nikła misya księcia Oranii. Birż. Wiedom. zaprze- 
czają powyższemu doniesieniu, nie objaśniając bliżej 
pia RK > Mi oai 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 2 maja, Wczoraj rano o godz. 81, 
na kilka wozach pijani i wrzeszczący chłopi pędzili 
co koniom sił stało rynkiem i ulicą Sławkowską i tylko 


ludzie umykali im z drogi. Widowisko to było atoli 
niezwykłem w dzień poniedziałkowy, ale w dni targowe 
bywa ono bardzo pospolitem. Wozy chłopskie przez 
cały dzień — a konie często o głodzie — czekają czy 
to na placu Szezepańskim , czy na Kleparzu albo na 
Wesołej, dopóki pijakom nie przyjdzie na myśl, że trzeba 
wracać do domu. Nie widzieliśmy nigdy, aby gdzie ich 
o to turbowano. Po południu znów wczoraj czeredy pijanych 
chłopów uwijały się po mieście wśród krzyków i śpie- 
wów. Pijaństwo nie jest chyba poczytywanem za przekrocze- 
nie choćby policyjne, a wybryki pijaków uchodzą bezkarnie, 
bo nie ma nikogo, coby ich pociągał do odpowiedzial- 
ności. ` Szynkarze nie podlegają również żaduej karze, 
chociaż pijanym nalewają bez miary; a nadto nie ma 
żadnego dozoru nad tem, że niedorostki a nawet dzieci 
po szynkach przesiadują. 

W Anglii, w kraju wolności, wniesiono temi dniami 

w parlamencie, aby szynkownie były zamykane wcze- 
śniej, tudzież aby zmniejszyć ich liczbę z 25,000 na 
10,000, lubo w Anglii panuje zupełna wolność prze- 
mysłowa i handlowa; w Rosyi rada ministrów wydała 
postanowienie pod d. 14 marca r. b., że niewolno żoł- 
nierzom wchodzić do szynxów, a urlopnikom jest to do- 


koszar wymaga upoważnienia na piśmie ze strony ko- 
mendy. Tak więc w krajach, gdzie pijaństwo jest bar- 
dzo rozpostarte, władze używają środków dla zapobieże- 
nia mu. W Krakówie zaś wielki kontyngens w szyn- 
kach dostarczają Żołnierze nietylko w mundurze lecz 
oraz przy broni, nietylko za dnia, lecz i nocną porą. 

— 0d Komitetu stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
Sybiraków, otrzymujemy następujące ÓW ADA mie- 
sięczne: 


~ już tak wysoko, że niewiasta może się kusić o wy- 
= ręczenie mężczyzny w niektórych funkcyach nie- 
wymagających zbytniego sił fizycznych wytężenia, 
funkcyach umysłowych, sedentarnych — albo, że 
zdobywanie sobie funkcyj, dotąd służących tylko 
mężczyznom, jest wynikiem niedołężności tychże, 
lub wyjątkiem praktykującym się w spółeczeń- 
= stwach, które stoją na bardzo niskim stopniu ogól- 
"o onej oświaty, a pożądliwie chwytając za owoce Cy- 
wilizacyi, usiłują je sobie przyswoić, lecz nie ze 
strony najpraktyczniejszej i najpotrzebniejszej, a 
_ tylko jako wykwintną zamorską rzadkość. 
Przykłady te, które autorka skrzętnie pozbiera- 
_ ła z dzienników i broszur o emancypacji kobiet, 
służą jej za niezbite powagi mające zgnieść zastę- 
py armii wteczników _ niedopuszczające kobiecie 
_ stanąć w szeregach zbawców ludzkości, a może 
= stać się wyłącznie jej zbawczyniami, bo, jak uwa- 
-~ żaliśmy, autorka dość lekko traktuje płeć brzydką, 
uprzywilejowaną. 
Rzeczywiście jednak w sześciu tych broszurach, 
obfitujących często w bardzo trafne postrzeżenia i 
wymowne argumenta, o nic bardziej nie idzie, jak 
© wywalczenie w spółeczeństwie fachowych funkcyj 
dla kobiety, spełnianych dotąd przez rodzaj męz- 
ki. Potrzeba zatem, żeby kobieta pobierać mogła 
wyższe nauki uniwersyteckie , techniczne, specyal- 
ne itp., któreby jej dawały możność współzawo- 


funkcye profesorów , lekarzy, redaktorów itp. Mo- poprawiłby się, i panny niemające posagu, ła- 
. żnaby na to odpowiedzieć podwójnym argumentem: twiejby zalazły mężów, przynosząc ze sobą kwa- 
że albo w tych krajach poziom nauki podniósł się | lifikacye dającą im pewny stały dochód. 


Na pozór mówi to do przekonania, atoli w prak- 
tyce okazałoby się zapewne inaczej; przecież w 
dzisiejszym stanie naszego organizmu spółecznego, 
ileż to młodych naukowo uzdolnionych ludzi, nie 
znajduje umieszczenia odpowiednego swojej spe- 
cyalności! Na lada opróżnioną posadę zjawia się 
kilkadziesiąt kandydatów; przypuśćmy, żeby w ich 
szeregu stanęly jeszcze kobiety, czy sądzi au- 
torka, że ten, któremu służy prawo wyboru, roz- 
trząsając kwalifikacye, dałby wotum swoje za 
a|kobietą? Bardzo wątpimy; jest bowiem coś przy- 
wiązanego do natury mężczyzny, że równie jak na 
zdolnościach, polega się na jego sile, energii, cha- 
rakterze, słowem na tej męzkości, która nie jest 
udziałem kobiety, jeżeli ta nie należy do rodzaju 
wyjątkowej virago. 

Trzebaby z gruntu przemienić naturę płci je- 
dnej i drugiej, aby się udał ten eksperyment, za- 
pewne od stworzenia świata nieraz praktykowany, 
a zawsze niezmieniający odwiecznego rzeczy po- 
rządku. Męzkość pozostała dotąd męzkością; ko- 
biecość kobiecością. 

Najwięksi filozofowie łamali sobie nad tem gło- 
wę, dla czego kobieta nie może być równie zdol- 
ną, jak mężczyzna, aby być użytą do tych samych, 
eo on, funkcyj. Zaczęto więc zastanawiać się psy- 
chologicznie nad jej własnościami, i postrzeżono, 
że jakkolwiek umysł kobiety jest czynny, przeni- 


OE JE EA RI OE | O N SŁ du OW ono |. E ea oł cu Ta = ‘kobietę ladi co może zbić z tropu i w|trzność widać rozdzieliła rolę w chwilii, kiedy 
inną sferę przerzucić. Z pierwszego rozpędu zaj- stwarzała mężczyznę i niewiastę; intencya jej po- 


dzie nieraz dalej niż mężczyzna, lecz potem, gdy 
potrzeba większego natężenia władz umysłowych, 
ustaje. Organizm fizyczny słabszy od męzkiego, 
wymawia posłuszeństwo chociażby najenergiczniej- 
szej woli zdolnej łamać wszystkie zawady, aby cel 
zamierzony osiągnąć. Równie jak w robotach rę- 
cznych tak i w umysłowych odznacza się kobieta, 
jeżeli te nie wymagają czegoś więcej jak lekkości, 
delikatności, wdzięku; takie zaś rzeczy jak wiel- 
kość, trwałość, wyższa kombinacya, rozgmatwanie 
zawiłych faktów lub kwestyj — zwykle się im nie 
udają. Historya wynalazków, literatury, sztuk pię- 
knych nigdzie niepowiada, żeby kobieta odkryła 
które z fundamentalnych praw dających początek 
tej lub innej umiętności. Zdawałoby się, że z za- 
trudnieniem jej tak blisko złączony wynalazek, jak 
machina do szycia, lub przędzalnia, z niczyjej 
nie mógł wyjść głowy, tylko z niewieściej — a je- 
dnak nie wyszedł. Toż w filozofii, w poezyi, któryż 
utwor kobiecy przebił się przez wieki? W rzeźbie, 
malarstwie, stanęłaż która na wysokości nawet 
drugorzędnych mistrzów; toż samo w kompozycji 
muzycznej — aczkolwiek wszystko to były sztuki 
wyzwolone, niebroniące bynajmniej przystępu do 
siebie, i dające się praktykować bez patentów do- 
ktorskich. W sądach swoich płeć piękna ma nawet 
tę właściwość, że szczegóły ocenia z bystrą tra- 
fnością, obiera punkt widzenia niezwykły, jaki ko- 
mu innemu przez myślby nie przeszedł; rzadko je- 


dniczenia z mężczyzną specyalistą; przez co los jej]kliwy, niekiedy głęboki, atoli zbywa mu na wy- dnak całość ogarnia, i widzi grunt rzeczy. Opa- 


wtarza się w tysiącach a tysiącach generacyj, i 
tego prawa konieczności niepodobna zgwałcić, cho- 
ciażby cała płeć piękna zaopatrzyła się w patenta 
doktorów prawa, filozofii i medycyny. „Gdyby nawet 
ten szturm do świątyni umiejętności ` i wiedzy po- 
wiódł się płci pięknej, to nie wiadomo czy wielkie 
zadania rodu ludzkiego zyskałyby co na tem współ- 
zawodnietwie, ale co pewna, że nielada zamęt stał- 
by się w rodzinie, a mianowicie w stadłach; życie 
małżeńskie musiałoby się zamienić w nieustanną 
walkę: patentowana żona chciałażby ulegać niepą- 
tentowanemu małżonkowi? a ten znowu, ufay w tra- 
dycyjną wyższość swego przyrodzonego prawa, mu- 
siałby rad nierad bawić się w tyrana. 

Autorka prelekcyj o wychowaniu nie zapędza się 
jednak w nieuniknione następstwa z bezwzględne- 
go zrównania kobiety z mężczyzną, jakkolwiek lubi 
powoływać się na prawa człowieka (k. 172) które 
i drugiej połowie rodu ludzkiego służyć powinny, 
jakby to stanowcze veto wyszło z chrześcijańskiej 
nowożytnej cywilizacyi i broniło kobiecie korzy- 
stać ze skarbów wiedzy? Że tak nie jest, widzimy 
przecież tyle talentów niewieścich błyskających 
nieraz w zdumiewający sposób — co nie przeszka- 
dza, że ogół zaprzecza sam sobie tego, czego nie 
jest w stanie osiągnąć. Na dowód zostawmy kobie- 
tę w zupełnej wolności rozporządzania sobą — czy 
dużo znajdzie się takich co obiorą ząwód naukowy, 
aby sobie niepodległą pozycyę w spółeczeństwie 


zdobyć? — Odpowie autorka, że gdyby miały przy- 


dobrowolnych umów. Jakoż rzeczywiście większość 


zwolonem ale bez mundurów. Udzielanie zaś wódki dol" 


rego rodzice zginęli w r. 1846, pod obcem nazwiskiem 
zesłany na Syberyą i z tamtąd uwolniony, ożenił się z 
jedynaczką córką bogatego tatara Jussufa Hiraj, z „którą 
wyjechawszy do Chin, tam usiadł — przesyła WSZY» 
stkim współtowarzyszom niewoli braterskie pozdrowienie. 

Józef Sokołowski a właściwie Władysław Padlewski z 
kartą ekstradycyjną urzędu gminnego miasta Oświęcimia, 
podaje się za uwolnionego z Sybecyi i emigranta — co 
prawdą nie jest — Sybiracy tak chodzącemu po dwo- 
rach odebrali pasport, który oddano do policji, 

Od dnia 1 kwietnia 1869 do 1 maja 1871 za ła- 
skawą pomocą i szlachetną protekcyą obywateli kraju 
pomieszczono w prasy i obowiązkach ludzi 825. 

| Bylicki. 
— W ciągu maja oBowiązkii się dostarczać Sie jtlnioj 


mz | pieczywa: 


- chleb pszenny: Franciszek Knoll (Mały rynek) i 
Piotr Bicz (ulica Stolarska) — za 1 cent 39, tuta 
wiedeńskiego; 

chleb żytni: Tomasz Chęciński (ulica Długa), 
Józefa Górnisiewiczowa (ulica Grodzka), Walenty 
łŁysakowsk (ul. Długa), Tomasz Pindelski (ulica 
„Floryańska), Franciszek Szajrych (plac Szczepański), 
Karol Wojcik (ul. Żydowzka), Jan Wątorski (ulica 
Mikołajska) — za 1 cent 4 łut. wied.; 

bułki przednie: Piotr Bicz (ulica Stolarska) — za 
1 cent 21 Ł, wied.; 

bułki zwyczajne: Tomasz Chęciński (ul. Dluga), 
Józefa Górnisiewiczowa (ulica Grodzka), Jan' Wą- 
torski (ulica Mikołajska), Piotr Biecz (ulica Stolar- 
ska) — za 1 cent. 3 łut. wied.; 

chleb parowy Barucha 1 funt Nr 1 po cent. 10, 
Nr 2 po cent, 9, Nr 8 po cent. 81/,.; 

chleb prądnicki: 1 funt po 7 cent, 

Mięsa, obowiązali się dostarczać najtaniej przez mie- 
siąc maj: 

mięso wołowe: Antoni Kurkiewicz w sklepie 
przy ulicy Szczepańskiej 1 funt po 22 centy; Ignacy 
Dutkiewicz przy Małym rynku 1 funt od 22 do 24 
centów; w jatkach poddominikańskich i przy placu 
Szczepańskim 1 funt, od 23 do 24 cent.; 

wieprzowina ze skórką: Ignacy Dutkiewicz 
przy Małym rynku za 1 funt od 26 do 28 centów; 

wieprzowina bez skórki: Tenże za 1 funt od 24 
do 26 centów; 
cielęcina: Tenże za 1 funt od 18 do 22 cent.; 
i aranin: Ww jatkaen poddominikańskich 1 funt od 25 
0 centów, zaś w jatkach przy placu Szcz 
1 funt po 25 into w S” Wh TAN 

— Wcezoraj rano mieszkańcy rynku przyjemnie zbu- 
dzeni zostali pobudką, którą kapela Kika obwie- 
ściła pierwszy dzień maja. Cóż kiedy mieszkańcy ryn- 
ku nie wyspali się, bo przez całą noc psy zwykły 
szczókać albo wyć jakby na wsi. Skąd się taka moc 
psów bierze po nocy i to samopas włóczących pa RR Gm A A A AE Do- 


stęp do zakładów naukowych, i widoki karyery — 
to niezawodnie każda obrałaby tę drogę. Być mo- 
że, ale że to droga mozolna i długa, a są krótsze 
co również do karyery prowadzą; więc, kto zna 
naturę ułomności naszej, wie, że wybór "na ła- 
twiejszą padnie. 

Ruszyć kobietę ze stanowiska, jakie w spółe- 
czeństwie i rodzinie zajmuje, jedno jest co walczyć 
przeciw jej naturze — co rzucić ferment niezdrowy, 
który będzie jakiś czas wichrzył po głowach, ale 
istoty rzeczy zmienić nie zdoła. 

Przekonanie jest ogólne między ludźmi oświe- 
conymi i postępowymi o potrzebie gruntownego 
wychowania i wykształcenia kobiety na dobrą 
matkę i obywatelkę, 0 tem nie ma co mówić, cho- . 
ciaż rzeczywiście wiele byłoby do powiedzenia 0 
różnych systematach pedagogicznych i zakładach 
naukowych dla kobiet w naszym kraju —.ale że 
szanownej prelegentce zdaje się wiele zależeć na 
zdobyciu uniwersyteckich kwalifikacyj dlą płci 
swojej, niemniej jak współzawodnictwo z mężczy- 
znami w otrzymywaniu posad chlebodajnych, te- 
dy w ogóle rzecz przez nią tak wymownie trak- 
towana, wchodzi raczej w atrybucye kwestyi czysto 
przespółecznej, jak się wyrażą „Trontowski — 
tem drażliwszej, że rozwiązanie jej wątpliwe — 
niż w kategoryę wychowanią lub opipierosęyne- 
go zamiłowania nauki, $ 


z CZY aa 


13,456, 13,847, 14,212, 14,279, 14,342, 14,839, 
15,231, 15,232, 15.280, 15,282, 15,482, 15:810, 
15,839, 16,076, 16,305, 16,598, 16,601, 16,622, 
16,628, 16,795, 16,798, 17,081, 11,288, 17,522, 
17,969, 18.090, 18,116, 18,209, 18,400, 18,427, 
18,685, 18,719, 18,869,” 18,952, 19,036, 19,662 
19,987, 20,072, 20,082, 20,096, 20,228, 20,291, 
20,554, 20,833, 21,305, 21,372, 21,455, 21,501, 
21,674, 21,789, 21,972, 22,144, 22,187, 22,199, 
CR 25506. 22,480, 22,619, Jakże: RE 
tek zatorów zrządziły, gdy znów dnia 26 b. m. na: 3,087, 23,206, 23,239, 23,337, 23,419, 28,904, 
wiedził nas, EHA A Gi ogólny, lecz wielkiemi 24,024, 24,091, 24,316, 

szkodami zaznaczony wylew Wisły. Po gwałtownym, | 
północnym wietrze wprost na góry deszcze pędzącym, 
wystąpiła Wisła dnia 26 b. m. pod wsią Niziny z ko- 
zyta i przerwami w starych wałach (bo nowych jeszcze 
'mie mamy), które od lutego dotychczas nie zostały 
` naprawione, zalała wszystkie niżej położone i dotąd z 
powodu mokra nieobsiane grunta i łąki we wsiach 
Rożniaty, Kębłów, Zaduszniki i Przykop. Wylew ten 
zniszczył do reszty oziminy, nie zostawiając nawet 
możności obsiańia tychże jarem zbożem, gdyż i tak 
spóźniona już pora do zasiewów, a napełnione i prze- 
siąkłe wodą role już przez cały rok odłogiem leżeć 
będą musiały. Ileż to szkody ztąd dla biednych mie- 
szkańców nieszczęśliwego naszego Powiśla, ileż uszczerb - 
ku poniesie znowu skarb państwa przez odpisanie po- 
datków , 60 chociaż ulży, nie wynagrodzi przecież 
szkody.i Od nędzy nie uchroni biednych włościan na 
szej okolicy, tyle razy, w ostatnich kilku latach na- 
wiedzonych klęską powodzi. Z utęsknieniem wygląda- 
my dalszej budowy nowych wałów, które od lat trzech 
w jednakowym są stanie, i z powodu niczem niewy- 
tłumaczonej opieszałości i obojętności właściwych władz, 
ani na krok naprzód się nie posunęły, 


— Prezydyum namiestnictwa ogłasza konkurs na 
opróżnioną po Śmierci śp. X. kan. Sosnowskiego katedrę 
nauki starego Testamentu i języków wschodnich na u- 
niwersytecie Jagiellońskim z płacą 1,000 złr. rocznie. 
Egzamin może być złożony na wydziałach teologicznych 
w Krakowie, Lwowie i Wiedniu d, 13 i 14 lipca, a 
termin podania się naznaczony do d. 8 lipca. 

— W Nr. 94 Czasu podanem zostało mylnie, iż 
Cesarzowa Karolina Augusta ofiarowała Siostrom Miło- 
sierdzia w Krakowie 400 złr.; dar ten bowiem otrzy- 
mały Matki Miłosierdzia, czyli jak się wyraża gazeta) 
urzędowa Dames de la Misóricorde w Krakowie. 

— P. Szalay właściciel zakładu zdrojowego w 
Szczawnicy nadesłał sześć skrzyń wody szczawnickiej 
bezpłatnie dla oddziału chirurgicznego i chorób we- 
wnętrznych w szpitalu Sw. Łazarza w Krakowie. Or- 
dynujący na tychże oddziałach lekarze Dr Obaliński i 
Dr Korczyński podając to do wiadomości publicznej pra- 
gną przynajmniej w ten sposób okazać dawcy swą 
wdzięczność. 


myślać się można, że są tacy właściciele psów, co wy- 
. ganiają ich na noc; zostawiając ich własnemu przemy- 

słowi, żeby sobie szukały noclegu. Takie nocne psie 
| muzyki: niemal ico noc dają się słyszeć, byle tylko nie- 
co cieplej było. Magistrat powinienby nakazać opraw- 
' com uprzątać psy nocną porą, bo właśnie takie psy 
_ mogą być uważane, jakby niemiały właściciela. 

— Z mad ujścia Wisłoki 29 kwietnia. 

Nie wyschliśmy jeszcze po podwójnej powodzi, jaką 
rzeki Wisłoka i Wisłą w końcu lutego b. r. w sku- 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


W/ieden 29 kwietnia. 
Pod wrażeniem  nadeszłych z zagranicy wiadomości 
o spadnięciu cen zboża. zniżyły się iunas ceny. Giełda 
zbożowa była licznie zapełniona, przecież kupujący z 
powodu znacznych wystaw na sprzedaż wstrzymywali 
się od zakupna. Ceny pszenicy zaledwo utrzymały się, 
a nawet o 20 centów mniej ofiarowano niź przeszłego 
tygodnia od 5-60 do 6-80. Żyta mały obrót 0-5 cent, 
mniej, płacono od 3:50 do 3:70 za 80 funtów; o jęcz- 
mień żadnego popytu, płacony od 2:60 do 2:69; owies 
od 2:27 do 2:54; ziemniaki 90 c.; groch 9:75; socz- 
wica 9'50; bób 7; funt masła 64'/, c.; masła topio- 

nego 64 c.; szmalcu 42; świeżych jaj 47 za 1 złr. 


Na wczorajszem ciągnieniu losów z r. 1860 wy- 1 


grały następujące serye: 523, 547, 572, 052, 849, 
951, 975, 1,612, 2.010, 2,402, 2,561, 2,587 „2,605, 
2,677, 3,431, 4,080, 4,196, 4,330, 5,069, 5,179, 
5,188, 5,821, 5,664, 5,788, 5,790, 5,985, 6,115, 
6,229, 6,580, 6,990, 7,054, 8,130, 8,221, 9,144, 
9,545, 9,557, 9,714, 11,062, 11,065, 11,116, 11,178, 
11,836, 12,239, 12,880, 12,467, 12.625, 12,878, 
13,839, 13,888, 13,453, 13,670, 14,201, 14,407, 
15,200, 15,521, 16,944, 17,616, 18,214, 18.397 
18,763, 18,791, 19,077, 19,124, 19,363 i 19,492; 
główna wygrana 300,000 padła na seryę 13,670 
Nr. 4; druga wygrana 50,000 złr. na S. 5664 Nr. 
14, a trzecia wygrana 25,000 zł. na S. (1054 Nr. 
17; po 10,000 wygrały: S. 8221 Nr. 11 iS. 13458 
Nr. 4; dalej po 5000 zł., wygrały: S. 752 Nr. 8, 
S. 849 Nr. 5, S. 2587 Nr. 5, S. 4080 Nr. 10, S. 
4196 Nr. 11, S. 5179 Nr. 19, S. 5790 Nr. 17, S: 
6229 Nr. 1, S. 7054 Nr. 1, S. 8130 Nr. 7, S. 
11,116 Nr. 20, S. 14.201 Nr. 6, S. 15.521 Nr. 
(18, S. 17,616 Nr. 5 i S. 19,368 Nr. 9; w końcu 
wygrały po 1000 zł.: S. 523 Nr. 11, 5.752 Nr. 7 
i Nr. 18, S. 849 Nr. 14, S. 951 Nr. 8 i Nr. 14, 
S. 2677 Nr. 5, S. 4080 Nr. 2, 5. 5321 Nr. 15, 
S. 6115 Nr. 2,8. 9714 Nr. 20, S. 11,065 Nr. 11 J 
i Nr. 18, S. 11,116 Nr. 5 i Nr. 14, S. 12,239 Nr. 
6 i Nr. 13, S. 12,330 Nr. 13 i Nr. 14, 5. 12,467 


gk iestni isui iaj Nr. 7, S. 13,383 Nr. 11, © 14,201 Nr. 13, S. 
Namiestnictwo rozpisuje wybory uzupełniające do 14,407 Nr. 2, S. 15,200 Nr. 2, 7 f Nr. 19, S. 16,9 44 


Rad powiatowych, a mianowicie : ; . 
do Rady Leskiej, 8 członków z gmin wiejskich,| Nr. 9, 8. 18,791 Nr. 2 i Nr. 9, wreszcie $. 19,492 
. 1250 wygranych uumerów 


d. 23 maja; do Rady Rohatyńskiej 1go z gmin wiej- Nr. 10. Na resztę t. J d i 
skich, d. 23 maja, i 1go z większej własności, d. 25go| W powyżej przytoczonych seryach przypada naj- 
maja; do Rady Kołomyjskiej lgo z miasta Kołomyi, | MDIEJSZA wygrana 600 zł. 

d. 9 maja; do Rady Złoczowskiej 1go z większej wła- 
smości, d. 23 maja; do Rady Bohorodczańskiej 1g0 
z większej własńości, d. 23 maja; do Rady Wadowi- 
ckiej 1go z większej własności d. 23 maja; do Rady 
Grybowskiej, 1go z gmin wiejskich, d. 28 maja; do 
Rady Bielskiej 1go z większej własności d. 28 maja. 

— Donosząę nam ze Lwowa, że wczoraj rano umarł 
tam jeden z najstarszych kapłanów tamecznej archidye- 
cezyi; prałat kapituły infułat X. Ostrawski, prze- 
żywszy lat przeszło 80. Kapituła zarządziła swietny 
pogrzeb. | 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
dziennie od godz, lltej do 4tej. 

— Dnia Ï maja przed południem chwilami drobny 
deszcz, reszta dnia pochmurna ; termometr doszedł do 
+ 110.0 od + 59.6 R. Barometr idzie w górę; dnia 2 
maja o godzinie 6ej rano stan jego był 328**.26, ter- 
mometru -+ 59.4 R. Wiatr żachodni słaby. 
 — We środę dnia 3 maja, Znalezienie Śgo Krzyża. 


CEA 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


W Berlinie zaniósł rząd 'rumuński do sądu skargę 
przeciw Dr Strousbergowi i kompanii o zwrót strat w 
ilości 5'/, milionów talarów. Adwokat rządu rumuń- 
skiego zapłacił 20,000 kosztów procesu. 


Ponieważ przy rozdawaniu nagród na wysławach 
powszechnych zwykły się pojawiać skargi, „Stowarzy- 
szenie więc przemysłowe dolnej Austryi* (W. O. Ge: 
werbe- Verein) ogłasza konkurs za napisanie najlepszej 
rozprawy, rozbierającej następujące pytanie: „W jaki 
sposób mogą być najzupełniej, najstosowniej i najpro- 
ściej uniknione wszystkie złe strony —jakie przy udzie- 
laniu nagród na poprzednich wystawach powszechnych 
dały się, spostrzedz — na wystawie powszechnej w Wie- 
dniu 1873 r. odbyć się mającej, a to bądź przez po- 
lepszenie poprzednio stosówanych metod, bądź też przez 
podanie zupełnie nowej metody.* Naznaczone są trzy 
nagrody: duży medal złoty i 2 duże medale srebrne. 

Warunki konkursu są: 1) Nie wystarcza podanie me- 
tody, ale trzeba rozebrać krytycznie przymioty i wady 
poprzednich metod, i umotywować dokładnie własny 
projekt, 2) Prace mają być nadesłane do końca paź 
dziernika 1871 r. Prace mają być zaopatrzone w motto. 
3) Manuskrypt pozostaje własnością autora, ale „Sto- 
warzyszenie przemysłowe* drukuje uwieńczoną pracę 
we własnem czasopiśmie bez udzielenia honorarium. 
Przyznanie nagród nastąpi najpóźniej na zebraniu 0- 
gólnem w grudniu 1871 r. Imiona nagrodzonych będą 


Kraków 2go maja. Dowozy zboża od jakiegoś 
czasu na targi graniczne na Baranie i w Michałowicach 
są coraz mniejsze. Roboty w polach i chwiejny stan cen 
tak u nas, jako też i za granicą nie mało przyczyniają 
się do tego; a chociaż dowóz zboża był nie wielki, 
przecież ceny pszenicy i jęczmienia trochę spadły. Z |ogłoszone nietylko w dziennikach wiedeńskich, ale ro- 
obcych kupców także niewielu było na targu. . wnież w dziennikach najwięcej czytanych kraju, z któ- 

Płacono za pszenicę od 89— do 46-—, żyto od 25 |rego pochodzi otrzymujący nagrodę. 
do 27, jęczmień od 18 do 20'/ę, owies od 12 do 15, 
groch od 30 do 35, proso od 25 do 27 złp. Sprostowanie: i 

Dzisiejszy targ na Kleparzu z powodu nie wielkiego| W artykule z nad Uszwicy (+ J.) N. 99 Czas 
dowozu zboża był dość słaby. Najwięcej teraźniejsze | na ostatniej przedziałce wiersz 29, zamiast: „Wskażą 
zasiewy i inne roboty w polach zatrzymują posiadaczy | znaczne koszta administracyi i gospodarowania : niskie 
w domu. Utrudniona komunikacya na kolejach pruskich, | ceny robocizny, “— powinno być: „na znaczne ko- 
przewóz tak wojsk pruskich jako też i jeńców francu- |szta administracyi i gospodarowania: wskażą niskie ceny 
skich, wielki wpływ wywiera na handel, a spadnięcie | robocizny“. 
cen na targach zagranicznych, odbija się i na naszych | -- ————~~~ ~~ 
targach, które także cokolwiek spadły. (Nadesłane). i 
r, po a w E EA dyb $ ; 0 _ Wszyscy życzący sobie kupić lub zamienić z egarki, 
FA. Dao. REA Wa M e s niech się zgłoszą do fabryki zegarków Filipa Fromma 

, JTA ORT WD 3 do 68, biała od 54|,, Wiedniu Rothenturmstrasse 9 listownie lub 980- 
do 65 złr. w małej ilości wystawiona na sprzedaż, biście; firma ta sprzedaje wszystkie w dzien- 
NEA EES nikach ogłaszane gatunki o 1 do 6 złr. ta- 
niej aniżeli inne firmy, i daje pisemne pięcioletnie 
29 kwietnia. zaręczenie za swoje wyroby. 

ŻW 


Z funduszu Wielkiego Księstwa Krakowskiego. Przyjechali do Krakowa od 30go kwieinia 
Na 100 złr. Nr. 119, 585, 744, 984, 1,022 1,065, do 2go maja. ż 


W e. nad o” 1,688; HOTEL POD ROŻĄ: Edward Homolacz właś. dóbr 
"na 1006 zir. Nr. 362, 878, 918, 1,055; a. akomi aW oi anaki e Gae zaolSRER > 
na 300e air NE S E a e a OWN: 
idit A. . DO; 4 3 wiasc. x £. Fischer kupiec z omuńca. 
SANO | ą Nr. 59 na 9970 złr. z częściową kwotą HOTEL SASKI: Ludwik Moczarski z Warszawy, 
7 fanduszu indemnizaczi DET ,. |Ludwik Katerla inżynier ze Stanisławowa, Karol Giani 
7 yjnego Galicyi zachodniej. |z Wiednia, Henryk Bitscher ze Lwowa, Julian Rosen- 
Na 50 Nr. złr. 427, 614, 985, 1,270, 1299, 1479, | gart kupiec z Warszawy, Henryk Spingdr z Opawy, 
1,737, 1,967, 2,249, 2,447, 2,691, 2,709, 2,753,| Adam Górczyński właśc. dóbr z Brzeźnicy, Michał Mi- 
2,816, 2,988, 2,905, 3,026, 3,152, 3,283, 3,416, |chałowski z Warszawy, Adam Midowicz właściciel dóbr 
3,468, 3,034, 3,135, 3,789, 4,121, 4,208, 4,478, |z Będziszyna, Józef Borzęcki z Warszawy, Emil Kreiss 
4,701; kupiec z Reims, Michał Wysocki z Cieszyna, X, Leo- 
na 100 złr. Nr. 3, 76, 571, 577, 825, 975,|pold Perisch kanonik z Wieliczki, Władysław Kempner 
1,048, 1,063, 1,111, 1,249, 1,472, 1,737, 1,774 |inżynier zə Lwowa, Adam Mayzel wł, d. z Zagajowa, 
a br AZ SoGi. RAA Gd 007 2,647, |Emilia Kowalska z Mniszowa, Bohdan Piątkowski z 
2.699, 2,837, 2,951, 3.232, 3,070, 3,605, 3,676, | Miechowa, Karol Szlegel z Francji. 
8,001, 3,832, 4,213, 4,348, 4,395, 4,460, 4,540,| HOTEL DREZDENSKI: Seweryn Mochnacki właś. 
4,592, 4,631, 4,899, 5,135, 5,294, 5,681, 5,772 |dóbr z Galicyi, Karol Bayer z Warszawy, S. Gniewosz 
5,856, 5,883, 5,975, 6,186, 6,210, 6,247, 6,592, | podpułkownik z Tarnopola, Henryk Redlich malarz z 
6,625, 6,764, 6,808, 7,255, 7,130, 8,061, 8,217,| Wiednia, Stanisław Rozmanith kupiec z Warszawy, 
8,271, 8,301, 8,486, 8,613, 8,726,. 8,764, 8,871, | Aniela Schedlerowa ze Lwowa, Tytus Drohojowski wł. 
9.327, 9,561, 9,789, 9,969, 10,078, 10,295, 10,489|dóbr z Ryczowa, Aleksander Kozłowski właściciel dóbr 
8 


Losowanie obligacyj indemnizacyjnych dnia 


10,481, 10,498, 10.544, 10,600, 10,673, 10,714, |z Podola. : 
103 „ 10,969, 11,412, 11,421, 11,576, 11,694,| HOTEL POLLERA: Wladysław Michałowski właś. | 
12,208, 12,469, 12,900, 13,137, 13,332, 13,405,ld6br z Witkowie, hr. Grudziński właśc, dóbr z Po- 


p 
zagwoż 


żołnierzy i 


p 
Porte 


Faryż 29 kwietnia przed południem. Komuna 
wydała dekret stanowiący, że wszyscy od lat 19 
do 40, którzy opuścili Paryż od wybuchu powsta- 
nia, podlegają karze od 5 do 50 fr. za każdy dzień 
nieobecności. Kanonada ustała na całym froncie 
warowni południowych; sądzą, że powstańcy wy- 
sadzą warownie w powietrze, a zastąpią je okopa- 
mi. Towarzystwa kolei żelaznych zapłaciły Komu- 
nie żądane rekwizycye. Główna kwatera Dąbro- 
wskiego jest w La Muette (pod Passy), a Probla- 
skiego(?) w Gentilly. Plakat burmistrza w St. Dénis 
obwieszcza, że druty telegraficzne na wielu miej- 
scach przecięte. Winni ukarani będą według ustaw 
wojennych. 

Paryż 29 kwietni 


opuszczenia p 
obronną tworzy 


opuszczoną 
Paryż 


dómy 
Issy. — 


my, aby przeci 
greckiego ; wzg 
potrzebą po 


więc połowę 


minięci 
nego, le 


depesz przez rząd 
pod Chatillon w z 
rzy cięż 
rymi 4 
peszy jenerała Far 
działania jego powio 
roja, Paturel i Berthe, 
rynarki, wzięły z 
py, łamy kamienia 
nowe stanowiska, bar 


z koleją żelazną rowe 
cmentarzem. Z naszej 8 


Kurs papierów 1 pieniędzy. |51% węg. pożycz, kol. 


Hraków 2 maja. 


Sreb. pol. st. za 100 zł. 
Akcye B. G d. H.i P.|6 


Przegląd Polityczny. 


Depesze Telegraficzne. 


znańskiego, Dr Ramscher z Wiednia , OQllendorf kupiec 
z Prus, Allerhand kupiec z Oświęcimia, Treter z War- 
szawy, Epstein kupiec i Schlessinger kupiec z Kasselu, | ką ilość amunicyi i 8 koni. 


a wieczór. Bój pod Asrières 
i Neuilly toczy się ciągle bez widocznego rezulta- 
tu. Monitor donosi, że korpus wersalski w sile 
2,000 ludzi obszedł stanowisko pod Asnières i 
obsadził Gennevilliers aż do wyspy St. Ouen. Mię- 
dzy grupami gwardyi narodowej na bulwarach krą- 
żą wieści niekorzystne dla sprawy federalistów. 
Przewidują bliską walkę: na okopach. Pewną jest 
rzeczą, iż poczyniono wszelkie przygotowania do 
ołudniowych warowni. Drugą linię 
ć będą baterye po 24 dział, wznie- 
sione u Porte Orléans i w Vaugirard. Dzielnice 
Montrouge, Plaisance i Vaugirard oczekują bom- 
bardowamia, a mieszkańcy. zaczynają się wynosić. 
Władze wojskowe na Montmartre zawezwały mie- 
szkańców, aby się wynosili, gdyż federaliści roz- 
poczną ogień z bateryj na Buttes. Warownia lssy 
jeszcze nie opuszczona. (Jak donieśliśmy wczoraj, 
zostaża 30go0. Red.) 

30 kwietnia. Cluseret nakazał urzą- 
dzić oddziały saperów i inżynieryi, które będą roz: 
stawione na różnych punktach pasu obronnego. — 
Towarzystwo kolei północnej zapłaciło wczoraj 
Komunie żądane 300,000 fr. 

Paryż 30 kwietnia, wieczór. Ajencya Havasa 
donosi: Zeszłej nocy nastała utarczka o pozycyę 
na Moulineaux. Wersalczycy odparci, stracili 29 
jeńców. Wśród tego nadciągnął jednak inny od- 
dział wersalski ku dworcowi w Clamart i obsadził 
w odległości 200 metrów od przykopów przed 
Słychać, że Arcybiskup paryski wypuszczo- 
ny na Wolność. 

Paryż 
się na dwa korpusy, 
drugim Bronikowski. 
wu Bergereta do komisyi wojskowej. Giełda, 
kościół Ś. Magdaleny, Tulierye, Pomarańczarnia i 
Porte Maillot mają być podminowane. Komuna żą- 
dała znów od banku 8 milionów fr., lecz dyrekcya 
odmówiła. Dziennik La Commune pisze: „Pragnie- 
w wojsku wersalskiemu użyto ognia 
lędy ludzkości muszą ustąpić przed 
konania Wersalu*. 

Paryż 30 kwietnia wieczór. W warowni Issy po 
kały kazamaty a zburzone są strzelnice; z 60 dział 
dżono 30. Załoga składa się już tylko z 300 
30 artylerzystów. Artylerzyści nie 
chcieli słuchać komendanta Mégy, i oświadczyli, iż 
dłużej trzymać się nie są w stanie; zagwoździli 
dział, a cała załoga opuściła warownię. 
Mógy wrócił do Paryża i żądał sądu. Cluseret 
ostanowił wysłać do warowni nową załogę. Od 
Maillot do Asnières panuje dziś spokojność. 
Prusacy grozili, że strzelać będą do szwadronu 
strzelców wersalskich, którzy ścigali federalistów 
aż do La Gareane, i chcieli przeprawić się przez 
Ille St. Dénis. i 

W/ersal_30 kwietnia. Depesze z departamen- 
tów donoszą o spokojnem prawie wszędzie prze- 
biegu wyborów gminnych, lecz mała liczba wybor- 
ców brała w nich udział. Do zgromadzenia naro- 
dowego nadeszły skargi, w których zarzucano 
gwardzistom ruchomym, że wołali: „niech żyje 
Bismark! niech żyją Prusy!“ Komisya wnosi. po- 
e tej sprawy przejściem do porządku dzien- 
cz izba uchwala nagłość rozbioru tej sprawy. 
Wersal 30 kwietnia wieczór. Okólnik Thiersa 
z dnia dzisiejszego o godz. 1 po południu mówi: 
Roboty około przykopów są prowadzone. Według 
otrzymanych, powstańcy stracili 
abitych 2 oficerów i 30 żołnie- 
ko rannych, oraż 75 jeńców, między któ- 
oficerów. Nasza strata 3 ludzi. Według de- 
on z d 30 kwietnia wieczór, 
dły się: bataliony brygad Dó- 
wsparte przez strzelców ma- 
wielką odwagą cmentarz, przyko- 
i park w Issy. Obsadziliśmy 
dzo zbliżone do wysuniętych 
bastyonów i bramy warowni. Park połączony. jest 
m, który ciągnie się pod 
trony mieliśmy kilku zabi- 
tych i około 20 rannych. Powstańcy, którzy się 


30 kwietnia. Wojsko federalistów dzieli 
jednym dowodzi Dąbrowski, 


żądają| płacą Listy zastawne. 


Listy zast. pol. z kup. [90 — 
Bankn. pol. za 100 złr.| 412 


Ruble ros. za 100 rub. 


163 


Talary prus. za 100 tal.| 185 


Bankn. prus. za 100 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny. . « « 
Napoleon d'or. . » . 
Półimperyały rosyjsk.|— 
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Wiedeń 1 maja. 
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z wielkim pośpiechem cofnęli, zostawili wielu za- 
bitych i rannych, około stu jeńców, 8 dział, wiel- 


Versal 30 kwietnia wieczór. Natarczywa ka- 


dziś do Wersalu przystawiono. 
Wavre 29 kwietnia. Z powodu wyborów mu- 


przychylni Komunie paryskiej ogłaszają program 
bardzo rewolucyjny. Dotychczas spokojność nie by- 
ła zakłóconą. 

Bruksella 1 maja. Etoile belge donosi z Pa- 


dze z kasy do ratusza 1 milion zginął, czy też zo- 
stał rozkradziony albo go przeniewierzono. 


nie jest prawdopodobne. Torysi użyją wszelkich spo- 
sobów, aby zniewolić gabinet do usunięcia się. 
Observer chciałby zresztą utrzymać gabinet. Rząd 
postanowił zbijać wszelkie poprawki do budżetu, 
jakie jutro będą wniesione. 

Monachium 30 kwietnia. Zgromadzenie stu- 
dertów uchwaliło bez rozpraw adres do Dóllinge- 
ra wniesiony przez komitet redakcyjny i postano- 
wiło zawezwać do podpisu wszystkie uniwersytety 
niemieckie w Niemczech, Austryi i Szwajcaryi. 

Sztokolm 29 kwietnia. Sejm szwedzki połą- 
czonych stanów odrzucił podobnie jak sejm nor- 
wegski projekt reformy unii prawie bez rozpraw. 

Miadryt 29 kwietnia. Bezzasadnem jest twier- 
dzenie dziennika cho, jakoby minister skarbu 
miał zamiar odciągnąć trzecią część od procentów 
długu publicznego. 


władzy świeckiej Papieża, lecz tylko w ogóle za- 
pewnił deputacyę o gotowości wzięcia w swoim 


znaczy, że cesarz poszedł był w tej sprawie dalej, 
niżby chciał Bismark. 
Berlińska Montags Ztg donosi za rzecz pewną, 


Komuna przydzieliła zno- 


walki, w której kilku lub kilkunastu ludzi ginie. | placet. 
Główną siłą stron wojujących są działa; artylerya 
też zastępuje osobistą waleczność. Warownia Issy 
ucierpiała od strzałów, a nie zasilana nowymi lu- 
dźmi, doczekała się rokoszu szczupłej garstki zbroj- 


'warowniach znajdowano ślady oszustwa dawnej ad- 
ministracyi wojennej: granaty i bomby napełnione 
nie prochem lecz piaskiem. 

Nie ma jeszcze dotychczas autentycznego donie- 


na wolność, jak tego żądał jenerał saski Fabrice 
w imieniu Bismarka, pełniący obowiązki Komisa- 


można, iż Komuna nie będzie chciała zaczynać z 
Prusakami. 

Jeszcze nadmienić trzeba o spłacie ze strony 
francuskiej na rzecz Prus, która uiszczoną została, 


żądają| płacą 


Kolei półn. Ferdynan. 
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j sze, że 25g0 s 

nicypalnych, jutro odbyć się mających, robotnicy | kwietnia. 
Wybory municypalne we Francyi wypadły po- 

dobno przychylnie dla rządu wersalskiego. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu: | 


50| 95 — 


jak doniósł minister Pouyer Quertier w zgroma- 
dzeniu wersalskiem i jak tegrafowano z Rouen. 
Telegram berliński doniósł nam bowiem, że według 
ka- | Gazety Spenera, należytość ta rzeczywiście wpły- 
nonada trwa ciągle. Na różnych punktach wzięto |nęła 25go kwietnia. Było to tem dziwniejsze, iż — 
ostatniej nocy około 150 jeńców i 10 dział, której Nord allg. Ztg równocześnie wystąpiła przeciw 
zwłóce rządu francuskiego. Otóż Spenersche Ztg pi- 
płacono tylko należytość do 15go 


Dzienniki algierskie przynoszą wiadomości nie- 
l korzystne. Moniteur de UAlgórie z 18go kwietnia 
ryża: Delegaci Komuny otworzyli przemocą kasę | donosi, że szeik Haddedu stara się zbuntować ca- 
skarbową i zabrali 4 miliony fr. w obligach renty |ły środkowy kraj Kabylów. Z twierdzy--Napoleoń- 
i w obligach pożyczkowych na okaziciela. W dro-|skiej piszą o obawie powstania niektórych poko- 
leń; Wa a okrąg Biskra jest zbuntowany, a 
0 gi | ż mieszkańcy europejscy miasta Biskry 'postanowili 
_ Londym 30 kwietnia. Observer pisze: Bliską| sypać okopy i barykady. Jenerał SARE uciera 
jest kryzys gabinetowa. Rozwiązanie parlamentu |się z powstańcami. 


Wiedeń 2 maja. Na dzisiejszem posi 
Rady państwa uchwalono wniosek Knolla- 
dem wyboru przez głosowanie imienne: wydzia: 
złożonego z 24 członków w przedmiocie projek 
rządowego ustawy o inicyatywie prawodawczej s 
mów. Za pierwszem głosowaniem wybrani zostali 
Franciszek Gross, Herbst, Sturm, Edelmann, Ż 
ner, Demel, Ludwik Wodzieki, Zyblikie- 
w icz, Rechbauer, Czerkawski, Brestl, Vidulich, 
Chlumecki, Horodyski, Czajkowski, Dinstł, 
Lasser, Giskra. W celu dalszego porozumienia się 
deputowaaych co do wyboru brakujących jeszcze 
sześciu członków wydziału, posiedzenie zostało 

Podaliśmy przed parą dniami oświadczenie Gaz. | przerwanem. 
krzyżowej, iż cesarz Wilhclm nie udzielił deputa-| Versal 1 maja rano. Wczoraj wieczór parla- 
cyi katolickiej przyrzeczenia co do przywrócenia mentarz wezwał powstańców w warowni Issy do 

poddania się. Odpowiedziano mu, że się odbywa 
pod tym względem narada, a odpowiedź daną bę- 
dzie za pół godziny. Późoiej jednak żądali po- 


wołanie przez Gazetę krzyżową tego przyrzeczenia | porządek spiesznie przywrócony. W Thiers (A 
vergne) również zamieszki, ale nie groźne; winnych 
aresztowano. — Wybory gminne po departamen- 
M i tach wypadły w duchu konserwatywno - republi- 
że na ostatniej radzie wojennej gabinetowej pod |kanckim. Minister Picard rzekł w zgromadzeniu 
przewodnictwem Cesarza Wilhelma odbytej w obe- | narodowem, iż raporta o wyborach nie nadeszły je- 
cności ks. Bismarka wyznaczono termin, i o nim|szcze szczegółowe, lecz o ile już wiadomo, są one 
uwiadomiono rząd wersalski, po upływie którego |takie, że Izba i kraj mogą być zaspókojone. — 
siły zbrojne niemieckie przystąpią do przywróce- | Dziś rano liczne wojska wyruszyły od Pont Sevres 
nia w Paryżu porządku. Miano umotywować tę|ku Point- du-jour. Cluseret na wniosek komisyi 
uchwałę tem, że rząd niemiecki dowiódł już, iż| wykonawczej został usunięty i aresztowany; Ko- 


wni Issy, która dałaby im od południo - zachodu |ciw 250 przeciwny wniosek Smitha. 
w kierunku na Vaugirad przystęp do samego mia-| Florencya 2 maja. Wczoraj w Rzymie z po- 
sta, lubo na drodze tej jest jeszcze do pokonania | wodu rocznicy rewolucyi r. 1849 zamierzono zro- 
wiele przeszkód, a mianowicie trzeba zdobywać li- | bić demonstracyę, lecz ta zupełnie się nie powiodła 
czne barykady. Uporczywe a powolne zdobywanie | W niektórych miastach odkryto knowania stowa- 
Neuilly Świadczy nie tyle może o dzielnej obronie, | rzyszenia międzynarodowej republiki, które zamie: 
co o słabej zaczepce. Wszystkie raporta ogłasza- | rzyło zakłócić spokojność. Senat florencki obradu- 
ne przez rząd wersalski o świetnych zwycięztwach|je dalej nad ustawą o rękojmiach papiestwa i od- 


redukują się do bardzo drobnych rozmiarów, do|rzucił poprawkę żądającą zniesienia ereguałur i ` 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Anton? IKtobuk © wskó. 


— -—|[103 50) 
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5 Wiedeń 2 maja godz. 2 min. 
5%% zjedn. dług państwa bąnku 59:15,— Zjedm 
dług państwa w srebrze 68:80. — Losy z r. 1860 
nych, co ją obsługiwali. Głoszą też, że w kilku|97.25. — Akcye banku 748—,— Akcye kredytowa | 
28110. —, Londyn 124:90. —- Srebro 122.35 = 
dukat 5.88%, Lombardy 178:10, -- Losy z roku 
1864 125:25, — Akcye franco- austr. 111:50. — 
Napoleony 9*911/,*— Akc. kol. gal. Karola Ludwika 
sienia, czy arcybiskup Darboy wypuszczony został 264:5). Akcye kol. Iiwow.- Czerniow. 17775. 
Akc. kol. północ. - wsch.163*75, — Akcya ban 
związków. (Vereinsbank) 106— -- Akcye banku 
rza wojsk niemieckich we Francyi. Z Londynu, |jenerąl. —'—.— Renta w srebrze 68.80. — Oblig 
Brukseli i Berlina piszą, że arcybiskup jest wolny, indemniz. gal, 74:75, — Akcye banku wiedeń. 
lecz z samego Paryża jeszcze ajencya Havasa tego | obrotu ogóln. 164:50 Akcya anglo. -banku 255— 
nie donosi. Z Berlina piszą, że jenerał Fabrice| Akcye kol. rządaw. 422:50. — Akcye kol. siedm 
nie poprzestał na] oświadczeniu Komuny, iż ta we- | 173.75. — Akcye kol. Rudolfa 164:50.— Akce. 
źmie tę sprawę pod rozwagę, lecz żądał katego- Pardubic. 18050. — Akcye ko). północ. 225—, 
rycznie uwolnienia, a. Cluseret zawiadomił jenera- | Tramway 220:50 — Akcye banka budówy 81:80 
ła, iż uzyska od Komuny uwolnienie. Czy ono je: |Akcye kol. wschod. 8625 — Akcye kolei Alfód. 
dnak już nastąpiło, nie wiemy; przypuścić tylko |178'75.— Akcye banku anglo-węgiersk. 86 50— 
Usposobienie giełdy: złe. IŻ 


Lwów 26 kwiet. 


96 —| 95 50|Dukat holenderski . | 

„ cesarski >! 

25|104 75|Półimperyał rosyjski |10 12 

60/108 30|Rubel srebr. rosyjski | 1 9b 
papier. 


94 10 


n 


— —|Listy zastaw. mowe., 
5 88*|Listy likwidacyjne „ 


—|.) a o kupon 
9 915|Kolej Sk. wiadekik, 
—| Un bydgowś. | 


12 45| > 


1 —]|Listy z. To. kr. gal. 5% fs 
40 


Ł/ n n 
Listy zast. Banku hip. 83 25 
90 -—|Obligi indem. bez kup.]75 25 |74 50 
Akcyë kol. gal. b. kup.]287 25/266 50 
„ ; Iwów:-czer.|178 —|17 


= Akcye Banku hip. gal.|119 50 


WWarsz. 28 kwiet. 
Listy zast. 1 ser. rub. 
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CZAS z Św 3 Maja 1871. 


E | poleca swój świeżo zaopatrzony wielki skład: Kute, przez e. k. rząd probierczy w Wiedniu badane 1 ostęplowane 
p | | "WAGI DZIESIETNE 
w rV b : > 
3 i czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności i trwałości z zaręczeniem. 
EC | LE : dB ŚB OY C Wytrzymałość: 1 2 3 510 15 20 25  cetńr. Ą 
8 Cena: 18 21 26 35 46 56 10 80 zir. Ą 
AR p Wytrzymałość: 20 40 50 cetnr. z + i Aa 
86 i I i i i Gena: -90 100 110 zir. mi i lat | 
A z fabryk francuzkich, angielskich i krajowych, A A E AR | | 
> z uu m |, Kute badane wagi na bydło do odważania wo- ( 
po cenach tegorocznych, tańszych niż dotąd istniały, jo flow, krów dwit, owito, cieląt, mniejszych obładowa. | Ae gą 


odr 


AMM 


s żelaznemi poręczami i funtami. Bez poręczy żelaznych * 


na posadzki, lakier na meble, ite z fanami, adda, waga 0202r, Z z drowianemi 


- Story do okien, ceraty na meble i stoły, massę i lakier) SZ wwo aaa 


Hute, przez c. k. rząd probierczy w Wie- 
dniu badane i cechowane wagi mostowe _. 


iN) 
O 


= M ( 

= TI MTK 

IM Mini TAKA 

ciężarowych i towarowych ,g jednego -lub kilku bydlat hmm m S BAUM AA ; Rit 


eren anea WAN 


Cena: 35U 40u 45u 500 $50 600  złr. 
Wytrzymałość: 150 200 300 500 cetnr. kaina dziesiet 
Cena: 650 750 906 1200 złr. A TAE osie. 

Wypróbowane wagi huśtające (z zaręczeniem), 
odpowiednie do każdego użytku, celu i handlu, na naj- 
wyższej skali techniczno -mechanicznego wykończenia, 
niewyrównane w dokłądności, trwałości, staranności i 
praktycznego użytku. > 

Wytrzymałość: 8U 70 60 50 40 30 20 funt. 


(z zaręczeniem), do odważania wyładowanych wozów (NIM imm 


Maszyny do szycia 


w najlepszych systemach 


stolikowe i ręczne. 


Cena: 30 27%, 25 32 230 18 15 złr. 
Wytrzymałość: 10 4 2 1 funt. 
Cena: 13 7⁄, 6 5 zł. 


Ważki od tychże zdejmowane odpowiednie są do 
każdego użytku handlu i celu, przeto mogą być zro- 
bione wedle dyspozycyi. Wagi hustające markują jako 
najmniejszą wagę ',, tuta. 


- BE" Oprócz tych wag, wyrabiamy i mamy na skła» 

||| dzie wszelkie możebne wagi i funty w najlepszej ja- 

--|EEHJ] s 5 3 AŻ kości i po najtańszych cenach. Iilusirowane cenniki 

= i rozsyłamy bezpłatnie. Mniejsze obstalunki wypełniamy RR 3 

erui = Ą natychmiast za nadesłaniem gotówki lub pobraniem a ao O - 
Piora stalowe profesor a Freiwirtha pocztą, większe zaś wedle umowy. (214-11-50) Waga dla bydła z żelaznemi poręczami. 
MI £ ; ] fi I : S > d > Fabryka wag, funtów i Zakład budowy was mostowych 
Wr auki i i j ia si - = N.e MEU JGZZAT NOWE e Comp. 
A £ tabelą nauki ka ligra 0 ny EpRzZy system nauczenia SIĘ w h 50 a w Wiedniu, WArERICMENŃ Griesgasse Nr. 26. Główny Skład: Stadt, ECU PRUE Nr. AO. 
(4783-10) nach pięknie pisać. MAF" Obstalunki 


3 OGiwarcie subskrypcyi | 
na 10,000 akcyj po 200 złr. wal. austr. z 4()-procentowa wplata | 


OGÓLNEGO BANKU DEPOZYTOWEGO. 


|. | | ogólny kapitał 5,000,000 ztr. wal. austr, | RB 
|. który rozklada się na 25,000 akcyj po 200 alr. w. a. 


Warunki subskrypcyi: 
1. Subskrypcya odbędzie się dgo Maja b. r. - | 


w KRAKOWIE w Filii galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego., 
we LWOWIE w galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym. 
w CZERNIOWCACH w Filii galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego. 
w WIEDNIU w Wiener W echselstuben-Geselischaft (Graben $). | 
w PRADZE w Ziwnostenska Banka, i 
4 w Filii Wiener Wechselstuben-G'esellischaft. 

w BERNIE w c. k. morawskim Banku dla Przemysłu i Handlu. 
w GRACU w Styryjskim eskotowym Banku 
zwykłych godzinach biórowych i w tymżesamym dniu zamkniętą zostanie. 

2. ŒEmisya nastąpi po kursie pari, t. j. z 80 złr. jako 40-procentową wpłatę na każdą akcyę. 


9. Rezultat subskrypcyi, ogłoszonym będzie przez pisma publiczne, a w razie podpisania zbytnićj ilości, subskrybowane kwoty o ile możności w jednakowym stosunku zredukowane zostaną. 5 
38 4. Każdy subskrybujący obowiązany jest złożyć przy podpisywaniu, jako kaucyę 10%, podpisanćj kwoty nominalnćj w gotówce, kwitach hipotecznych, kwitach kasowych publicznych instytutów pieniężnych, lub `w pa- 
|  pierach po kursie dnia poprzedzającego subskrypcyą, a w razie wyższćj subskrypcyi po uskutecznieniu repartycyi, odpowiednia część kaucyj zwróconą zostanie. "8 
E 5. Subskrybenci otrzymają przypadające im sztuki po ogłoszeniu repartycyi, za złożeniem 40% wpłaty, lub, jeźli kaucya w gotówce złożoną została, 
ównocześnie kaucye złożone w papierach, zwrócone zostaną. 
6. W dniu 15 Czerwca 1871, utraca się prawo do podniesienia dotąd jeszcze nieodebran 
1. Każda wpłata, jakotóż odebranie akcyj, ma się w temsamem miejscu odbyć, 


za dopełnieniem takowćj do kwoty wyrównywającój tej wpłacie. 


ych akcyj i złożona kaucya przepada. 
w którem się odbyła subskrypcya. 


Wyciąg z prospektu. p 
Urządzenia Ogólnego Ranku Depozytowego są teg 


Urząd: o rodzaju, że łaczą znane wysokie Korzyści kas oszczędności z korzyściami z 
ych i swoją klientelę szukają w najodleglejszych kołach. 


akładów eskonto- 
„ „„Qgólny Bank Depozytowy* przyjmuje od każdego na bieżący rachunek pieniądze na procent za wydaniem książeczki x SZCZE- 
ności), a nawet najmniejsze kwóty, poczawszy od jednego Złr. i wydaje asygnaty kasowe. 4 ki wkładowej (oszczę 


Stanowisko szczególnego zaufania, do jakiego Ogólny Bank Depozytowy dąży, wkłada na niego surowy obowiązek, trzymania Się zdala od wszelkich na s 
z „Za to fundusze będące do rozporządzenia przejdą w korzystne zużytkowanie przemysłowi i handlowi przez swój oddział eskontowy i 
roje umieszczenie. a AR 


-Szczególna uwaga będzie na to zwrócona, aby ułatw. 

sze procenta, względnie procent od procentu policzać. 
„Ogólny Bank Depozytowy* będzie zakładał stowarzyszenia kredytowe na wzór innych zakładów eskontowych. 

. Nakoniee „Ogólny Bank Depozytowy* załatwiać będzie zwykłe interesa bankowe, szczególniej zaś: przyjmowanie depozytów wszelkiego rodzaju do przechowania udzielanie z 

nie komisowej sprzedaży zastawionych przedmiotów. > | R 

Obowiązek Ogólnego Banku Depozytowego, objęty statutem, aby ogłaszać co miesiąc stan złożonych pieniędzy, umożebni w najłatwiejszy sposób publiczn 
Połączenie ścisłe kupieckiego prowadzenia interesów z błogosławionym popędem do oszczędności i korzystnem użyciem kapitału, stanowią cel „Ogólnego 


L pekulacye wymierzonych interesów. 
zaliczkowy lub w kredycie hipotecznym znajdą 
ić składanie pieniędzy zaoszczędzonych i zwracanie takowych, potrzebę czasu na wszystkie manipulacye jak najwięcej skrócić i o ile możności najwyż- 

aliczek na papiery publiczne i załatwie- 
a kontrolę jego czynności. 


Banku Depozytowego*, (687, 2-3,) 


A - 
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RET ZS REA EWA LT JE UE GARE f janamawaakaARaNaANay | 
zęgarmietrzowzkich| siaeya ra ELE W LIPPSPRINGE, i K Ą PIELE EMS. Choroby sekretne, © | 
_ zegarmistrzowskich! Stacya Paderborn (kolej Westfal.) pod Teutoburskim lasem. a p fi pan e; s ' k i 
„Poszukuje się dwóch lub trzech MERC ; RN Otwarcie pory kapielowej dnia igo Maja. Q os'abienie męzkie, skutki samo- 4 
Subiektó mis («z owr W azot obfita cieplica wapnista (17° R) z solą glauberską, wdychanie (inhae „UW ie pory Ka Ikalicznych wód mineralnych, zawierających | ( gwałtu, choroby ustroju moczowego i 
sh w zegar s fachu, | lacye), wilgotno - ciepłe uspakajające powietrze i żętyca. Najskuteczniejsze kąpiele Źródła emskie należą do silnych, alkaliczny d mi zawierających 4 ; i ZOWego; | 
kich, uzdolnionych w swym fachu, 2 5 p S 3a l Są wyborne, albowiem posiadają równocześnie składnik | ( leczy grantownie z zaręczeniem we- | 
itórzyby mogli wyjechać dla objęcia miej. | w chronicznych suchotach, plewrytycznych wypocinach, męczących suchych katarach orga- |chlor i gaz-kwas węglowy. Są wyborne, zawierający chlor, który znowu wzma-| © aj 94 _jetnie; iad j 
ph GT mogli wyjec od korzystnemi wa- |ów oddechowych, kongestyach do tychże, nerwowej astmie, drażliwem osłabieniu, rog- alkaliczny, który osłabia organizm, A = TURS okl $ y | dle 24-letniej doświa czonej metó dy | 
SE > o RE zechcą się zgłosić | maitego rodzaju niestrawności. Przyjezdnych blisko 1500. Pora kąpielowa od 15 Maja |enia organizm, a obfitość gazów ani ję A Or OCLC iti x fA Dr. A. Gross, | | 
ED o HOTELU "POD BIAŁĄ RÓŻĄ* Nr.|do 15 Września. Domy kuracyjne w przyjemnych okolicach zapewniają wygodę Kuracya kąpielowa w Ems, Ka ae a p dh piekn a I spozyalista, kon bia ero aa 
E eaaa] iejszy tj. 3 Maja, lub do|i wyborne wyżywienie. Urządzenia kuracyjne znacznie ulepszone. Orkiestra złożona | z równym skutkiem tak na wiosnę ja gaj a A gdelebranan, Go aein sklego wydulałe aasa ANN | 
" AR O aa ta n 4 Satąl eckiego z Í8tu ludzi. Rozsyłkę wody załatwia i na zapytania odpowiada nawet ARON chorobowe, w których kuracya w A i Zakład ordynacyjny : Wien, II. Gloc- ) 
E ta Krakowie, (618) (654-1-3) Administracya zdrojowa. Ipee a GRES jego zamknięte sale, rozległe chodniki do spacerów, w O i kengasse Nr. fea AE 
; : k iepłota jest utrzymywaną, hotele, kąpiele, zdroje ja ie sią scowi przysyłaj zegó 
, AMEE e ig larez olsza; TE bazary, pyszoe salony sali kuracyjnej, € wraz z 5 złr. w. a. (w liście rekomen- 
Eis! taa raz muzyka, to koncerta, to znowu przedstawienia teatralne dawane j ( dacyjnym) na co SEROWA pocztą 
bywają, słowem wszelkie przyjemności są połączone, aby gościom BRE JĄ gk 4 odbiorą odpowiedż i 8 M 5 | ; 
| dne i różne możebne rozrywki przygotować, 44 2- —15-50) 
W KRAKO WIE eR U gkykka i wygodna Aami Rye z całym światem przez nasauską kolej żelazną. | Ovooooswowoswowowy 
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na 6-proceniową, wolną od podatku pożyczkę pierwszeństwa, 


> RCĘŻ RO AGZZĄ 
A AESA NE 


połączonego 


węgierskiego Towarzystwa żeglugi parowć 
w kwocie zir. B.DQOO.OOO wW. a. 


podzieloną na 3,500 sztuk obligacyj pierwszeństwa po zlr. 200 i 15,006 sztuk po 400 zlr.wa, 
| Kurs emisyjny ustanowiony jest na 83 za 100 w banknotach w. a. 


Kapitał akcyjny: ztr. 3,000,000 w. a. w 25,000 szt. pełno-wpłaconych akcyj. 
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Pożyczka ta przeznaczoną jest na pomnożenie parku okrętowego, na umorzenie pasywów pięciu połączonych Towarzystw żeglugi po- 
rowej, oraz na dostarczenie odpowiedniego kapitału. obrotowego. Na zupełne zabezpieczenie wydać się mających obligacyj pierwszeństwa, 
służą wszelkie nieruchomości i cały park okrętowy połączonego węgierskiego Towarzystwa Żeglugi parowej. Wartość szacunkowa pa- 
wyższych, jako szczegółowa gwarancya, służących przedmiotów, łącznie z kapitałem obrotowym, wynosi podług orzeczenia komisyi sza- - 

, eunkowej, około Smiu milionów zir. wal. austr, i | | wala mi 
| Dla czuwania nad prawami, posiadaczom obligacyj pierwszeństwa zastrzeżonemi, wchodzi w skład Rady zawiadowczej połączonego 
węgierskiego Towarzystwa żeglugi parowej, trzech ze strony król. węgierskiego rządu i trzech ze strony Banku Franco=austryackiego we 
Wiedniu i Banku Franco-węgierskiego w Peszcie, ustanowionych, razem przeto sześciu radców nadzorczych. Również bez przyzwolenia obu- 
dwu tych Banków i król. węgierskiego rządu, żadna późniejsza pożyczka nie może być z niniejszą na równi postawioną, a tem mniej ta- 
kową poprzedzać. ! | 
i Wobec złr, 5,000,000, kapitału akcyjnego, posiadają obligacye pierwszeństwo, tak eo do oprocentowania, jakoteż spłaty. 

Obligacye pierwszeństwa opiewają na okaziciela. DE zadko. BK i | 

6'„we odsetki bez wszelkiego potrącenia podatku dochódowego i należytości, płatne są półrocznie na dniu 31 marca i 30 września 
każdego roku, po raz pierwszy zaś dnia 30 września r. 1871 w Peszcie, w Wiedniu, Amsterdamie, Bazylei, Frankfurcie n. M. i w Sztutgardzie. 

Spłata al pari nastąpi w przeciągu SQciu lat bez jakichkolwiek potrąceń w Peszcie, Wiedniu, Amsterdamie, Bazylei Frankfurcie n. 
M. i w Sztutgardzie. 
pés Pierwsza spłata nastąpi dnia 1. lipca 1872, wskutek pierwszego dorocznego losowania w miesiącu kwietniu 1542, według planu, od- 

yć się mającego. | | | 

Wypłata wylosowanych obligacyj, nastąpi zawsze dnia 1. lipca każdegto roku. 


GRIOTO 


Warunki Subskrypcyi: 
1. Subskrypcya rozpocznie się w dniu 3go Maja 1871 r. , 


W KRAKOWIE  wFilii c, k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banka hipotecznego. 
LWOWIE „©. K uprzyw. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym. 
Wiedniu ; „ Banku Franco-Austryackim: s 
Peszcie „ Banku Franco-Węgierskim. | 
Pradze „ Banku Powszechnym czeskim. 

Bernie „ e. K. uprzyw. morawskim Banku dla Handlu i Przemysłu. 
Gracu | „ powszechnym styryjskim Banku kredytowym. 
Lincu i Salcburgu ,„ Banku dla Wyższej Austryi i Saleburga, . 

Augsburgu / u pana Natana Wilmersdórfłer. © 

Bazylei tamtejszym Banku handlowym. 

Frankfurcie n. PE. Banku Austro-Niemieckim: - 

Mannheim ~ „ Banku kredytowym reńskim. * 

Monachium Banku handlowym* bawarskim. . 

Sztutgardzie „ Banku Związkowym Wirtemberskim. 


Zamknięcie subskrypćyi nastąpi dnia 6go Maja o godzinie 46ej po poludniu. 
2. Kurs emisyjny ustanawia się na 83%. Ba | E algas ji 
3. W razie wyższej, nad ogłoszoną, subskrypcji, nastąpi stosunkowa redukcya. EA i 
4. Subskrybenci przy podpisywaniu, złożyć mają tytułem kaucyi w gotówce lub papićrach giełdowych, 10% od nominalnej wartości subskrybowanych tytułów, czyli 
po złr. 10 na każdą obligacyę pierwszeństwa opiewającą na złr, 100, złr. 20 na każdą obligacyę opiewającą na złr. 200. 
Po uskutecznionej epąrtycyi, inożliwa nadwyżka będzie zwróconą, i . f 
i 5. Uzupełnienie wpłaty, wedle życzenia subskrybentów, w dotyczących miejscach subskrypcyjnych, nastąpić może od dnia 6go Maja najdalej do 31go Grudnia 1871 r, 
i to tylko na całe tytuły (sztuki), za zwrotem 6%, odsetków od dnia 51go Marca ną obligacyach ciążących ;. w przeciwnym razie, kaucya gotówką złożona, aż do dnia odebrania 
obligacyi po 6 od sta oprocentowaną będzie. Na dniu ìgo Stycznia 1872 r. gaśnie prawo poboru _kwitów interymalnych, do tego czasu nie odebranych, i przepada tytułem a 
kaucyi uiszczona wpłata. 


6. Za uiszczeniem pełnej wpłaty, wydane będą tymczasowo kwity interymalrie, które później, za osobnem ogłoszeniem na rzeczywiste tytuły (obligacye pierwszeństwa) 
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aja r. b. uskutecznione będą w walucie zagranicznej, W. dotyczących po-za-austryackich miejscach subskrybcyjnych, obliczone zostaną 
publicznej wiadomości. | dE 

a. ionych miejscach 

subskrypcyjnych. 


(595-3-3) 
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